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DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s s a w s ,  

dnia 5 ( 17) Lipca
J e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł e k ,  N a m i e s t n ik ,  d o n ió s ł  

d o  N a jw y ż sz e j  w ia d o m o śc i ,  ż e  u r z ę d n ic y  z a i z ą -  
du g łó w n e g o  n a d z o r u  b u d o w l i  g r e c k o - u n ic k ic h  
c e r k w i  w  K r ó le s tw ie ,  z  p o w o d u  ro c z n ic y  o c a l e ­
n i a  N a j ja ś n ie j s z e g o  P a n a  c d  g r o ż ą c e g o  J e g o  C e ­
s a r s k i e j  M o ś c i  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  p r z y  ś w ię t c -  
k r a d z k i m  z a m a c h u  d. 4- go  k w ie tn ia  1 8 6 6  r . ,  
o f ia ro w a l i  1 0 0  r s .  d la  u f o rm o w a n ia  k a p i t a ł u  n a  
u tw o r z e n ie  s ty p e n d ju m  p r z y  c h o łm s k ie m  g im n a ­
z ju m  d la  je d n e g o  u c z n ia  z w ło ś c ia n  w y z n a n ia  
e r e c k o - u n ic k i e g o ,  z n a z w a n ie m  te g o  s ty p e n d ju m

EEJDETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra W arszawskie.
Dnia 5 (17) lipca.

Jak o ś  obecnie, pomimo tak  niekorzystnej dla wi­
dowisk teatra lnych  pory, nie b rak  r a m  nigdy św ię te­
go a często nawet i (fitego m ateria łu ,  do zapełnienia 
lej perjcdycznej Kroniki. W inniśmy to gorliwym 
ś t a r a n k m  dyrekcji, k tó ra  wrzelkiemi sposobami sta  
ra się ożyw ić i urozmaicić przedstawienia sceniczne.

P ierwszym  z takich m aterja łów  w ciągu u b ieg łeg o  
tygednia, było wystąpienie j a n i  DowiaktwsŁiej w ro­
li .Traviaty, g i j w a t t j  do tąd  { tzez  j a n n ę  Kwieciń­
ską. Nie będziem tu porównywać ani śpiewu at-i 
gry, tych najzdolniejszych a r tys tek  naszych. P . K wie­
cińska zresztą , g łówcie może w roli Violet ty zyskała 
sobie i wielkie powedzenie i żywą sympatię publicz­
ności. k tó ra  zawsze hucznemu oklaskam; pizyjmowa- 
b- | ą  w tej ponętnej pai t j : ;  a  prze to  powodzenie pa­
ni D ow iakow skie j ,  w tejże samej roli, chociaż istotnie 
świetne, w niczom nie przyniosło ujmy jej poprzed­
niczce- dla publiczności zaś, takie dublowanie j artij 
w ulubionych zwłaszcza operach, zawsze je s t  c ieka­
wym wypadkiem i odświeża spowszedniało jaż  p rzed­
stawienia. Pani Dowiakowska, w roli Yroletty po­
traf iła  zużytkować w sposób najszczęśliwszy całą, tak  
wielką umiejętność śpiewu i giętkość swojego głosu ,  
wyrobionego wzorowo do pokonania na j trucn ie jsz jch  
ozdób wokalnych. Najbardziej jednak podobało się

K o m i s a r e w s k i m / ’ —  i że  po  u d z ie le n iu  z e z w o ­
l e n i a  J W .  N a m ie s tn ik a ,  t a k  n a  p r z y ję c ie  te j  o- 
f iary, j a k  i n a  o tw a r c ie  d a l s z y c h  s k ł a d f k w  
w s p o m n io u y m  celu ,  z e b r a n o  z d o b ro w o ln y c h  o- 
f ia r  9 6 4  rs .  8 7  k o p . ,  k t ó r e  o d d a r e  z o s t a ł y  p o d  
zawis d y w a n ie  k u r a t o r a  w a r s z a w s k ie g o  o k r ę g u  
n a u k o w e g o .  T o  n a j p c ć d a n n ie j s z e m  p r z e d s t a w ie ­
n i u  te g o ,  N a j j a ś n ie j s z y  P a n  r a c z y ł  z e zw o lić  n a  
n a z w a n ie  z a m ie rz o n e g o  p r z e z  u r z ę d n ik ó w  wspo- 
m n io n e g o  z a r z ą d u  s ty p e n d ju m ,  „ K o m i s a r e w -  
s k i e m / 5 N a jw y ż e j  r o z k a z a w s z y  z a r a z e m ,  o z n a j ­
m ić  w Im ie n iu  J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i  p o d z ię ­
k o w a n ie ,  o so b o m , k t ó r e  u c z e s tn ic z y ły  w  s k ł a d ­
k a c h .

I r  zez N a ju y zę zy  rozlcaz do w ydzia łu  wojskowego, 
z 1-go czerwca , mianowani zostali: liczący się w jezdnie 
arn ji major 1’olenow— do szczególnych p oleoeń przy Je ­
nerał - Feldm arszałku H rabi Bergn, j a k o  Namiestniku 
Jego Cesarsko - Królew sk ej Mości w Królestwie Pol­
akiem, z poioftaw ieni, m w  jeźdsie a r r r j i ; liczący się w 
piechocie armji kapitan Z irg  — młodszym referentem 
kaneele^ji N anrestnika w Królestwie Polekiem, z pozo­
stawieniem w pie, bocie armji; liczący się w artylerji po- 
lov ej -pieszej, pulkow nik D obrodięjew — do w zególny ch 
poleceń przy Jeneeał Feldmai szalku H rabi Bergn, jako 
Nair.iestrflłu Jeg o -Ć esa rsk o -Królewskiej Mości w Króle 
stwie Polskiem, z pozostawieniern w ertylfrji polowej 
pieszej. (R u s. Inw .).

N a jw yższe  n a g ro d y .— Najjaśniejszy Cesarz, na naj- 
poddanniejsze przedstawienie ministra spraw wewnętrz­
nych, Najmiłcściwiej mianować raczył, na dniu 28 czer­
wca r. b., w nagrodę służby odznaczającej się gorliwo­
ścią, kawalerami orderu św . S t a n i s ł a w a  k 1. I-ej:
zostającego przy-ministerstwie spraW w e w n ę t r z n y c h  I n -  
bylsłiego . v. ice-gubernatora moskiewskiego F onwizina, 
członka rady opiekuńczej zakładów dobroczynnych w 
Moskwie i kuratora szpitala Przemienienia Pańskiego, 
w godncści szarobelana N o ryszk in a , i lekarza główne­
go szpitala Przemienienia Pańskiego w Moskwie Sa- 
blera. (Siew . Pocz.)

R o zka z  do wojsk w arszawskiego okręgu wojskowego 
z d. 2  lip ia  lbb'8  r. za N. V26. —  Z [owodu wyjazdu

słuchaczom wyborne wykonanie lekkiej, w ironicz­
nych i rzejściach z ,szfakatam i i trelem aiji,  poprze­
dzającej czuły duet  z Alfredem, na  końcu pierwszego 
ak tu ,  i s ławna cavatina umierającej Violetty w akcie 
c z w a r ty m -c h o c ia ż ,  i u rocza melodja arji drugiego 
ak tu ,  podczas sceny z ojcem kochanka, nie mogła zna­
leźć szczęśliwszej nad nią egzekutorki.  Publiczność 
zgromadzona deść licznie ja k  na  ten czas kauikular- 
ny, rzęsistemi oklaskami okry wała ulubioną śpiewa­
czkę. Rozumie się, że o powodzeniu Filleborna w ro ­
li Alfieda zbytecznem byłoby mówić, gdyż pierwszy
nasz tenor, zawsże jednak i z a j a ł  obudzą w publicz­
ności tutejszej.

D iugin i z k d e i  m a fe r jah  m dla naszej sprawozdaw­
czej kr< r.iki było nćwa, tłómaczoi a z niemieckiego 
kon.edja . P rzyjaciel Babolin” , prźeóstawiona na sce­
nie Rozmaitości. T reść  tej farsy słaba, choć °8BUta 
na satyrycznej myśli. Przyjaciel Babolin (p- Clio 
mińskij człek arcy-spokojny, lubiący wygódki domo­
we, daje się skusić zaf roszeniu swego kolegi (p. Stol- 
pego) i przybywa do jego wiejskiego domu p rze p ę ­
dzić tam dni kilka. Lecz zbieg okoliczności wywo­
łanych scrccw tm i tpiacvami osób, k tóre  tam zastaje, 
nie daje mu ani chwili pożądanego spoczynku, a  na­
wet nie małego nabawia kłopotu. Zamieszany mimo 
woli, w rzekome jakoby intrygi, a w rzeczy niewinne 
spiski m iłosne— nieszczęśliwy wygodniś, nie może 
naw et usiąść an i na minutę, chociaż przebył kawał 
d reg i  pieszo, z m tk ł  na  deszczu i dosta ł potężnego k a ­
ta ru .  P rz ez  ca łą  sztukę, szczęściem dlań jednoakto-

naczeinika inżynierów warszawskiego okręgu, jenerał- 
majora F euchtnera , za udzielonym mu Najwyżej pod 17 
kwietnia r. b , 4-rp-m esięcznym urlopem, naznaczony 
zostaje na czas jego nieobecności, do sprawowania obo­
wiązków naczelnika inżynierów, pomocnik jego, jenerał* 
major K w aszn in-S am orin , na zasadzie 218 art. ustawy
0 zarządach wojsfeowo-okręgowy: h.— N . 127. Stosownie 
do rozkazu ministra wojny z d. 6 czerwca r. b., znajdu­
jący się przy głównodowodzącym do szczególnych pole­
ceń, podpułkownik jeneralnego sztabu von der L a u n itz ,
1 przy sztabie okręgowym, podpułkownik jeneralnego 
sztabu P ow ało-Szw ejkow ski — przeznaczają się na za­
wiadujących przejazdem wojsk: pierwszy— przy w ar- 
szawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej kolejach 
żelaznych, drugi przy warszawsko-terespolskiej i oddzia­
le petersburgsko-warszawskiej linji od W arszawy do B ia­
łegostoku.— N . 129. Naczelnik 6-ej dywizji piechoty, 
jenerał-lejtnant Semeka, uwalnia się na urlop dla domo­
wych interesów w gubernję czernihowską na 28 dni. Na 
czas nieobecności jenerał-lejtnanta Semeki, przeznaczo­
ny został pomocnik jego, jenerał-m ajor R o m isze w słi, 
do objęcia dowództwa nad pomienioną dywizją.

K om isja  R ządow a Spraw iedliw ości ogłasza, iż Komi­
tet-Urządzający w Królestw i , Polskiem postanowieniem 
w dniu 26 M arca (7 Kw i tnśa) r. b., na posiedzeniu 240 
z a p 'dlym, następujące zapisy: 1) rs. 450 dla kościoła 
w Zadusznikat h; 2) rs. 7 50 dla kościoła w Skempem; 
3) rsr. 1,350 na założenie i utrzymanie szkoły i ochro­
ny dla włościan we wsi Witkowie: 4) rs. 1,350 na zało­
żenie i utrzym acie szpitala we wsi W itkowi ; 5) rs. 3,600 
ria dwa stypendja w szkołach płockich, dla dwóch ubo­
gich uczniów z familji Trzcińskich; 6) rs. 300 dla szp i­
tala Dzieciątka Jezus w Warszawie; 7) rs. 150 dla szpi­
tala ewangelickiego w Warszawie; 8) rs. 150 dla szpi­
tala starozakonnyi li w W arszawie, testamentem na dnia 
3 K w ittnia 1862 roku prywatnie sporządzonym i p ra ­
wnie ogłofzonym przez Ignacego Trzcińskiego poczy­
nione w myśl ad . 910 K. C. z zachowaniem praw- osób 
trzecich i pod watunkam i w testamencie wyszczególnio­
nemu, zatwierdził: zastrzegając, aby sumy dla kościołow 
w Zadusznikach i Skempem leg iwane, przeszły na rze-. z 
skarbu

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K rólestw ie P olsk iem , p -  
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 3 (15) Lipca r. b., w ilości rs. 2,391 kop. 19, 
sukcesorom Felicjana Cywińskiego , właścicielom dóbr

wą, trwa to męczeństwo u t iudzocego  i do rozpaczy 
już doprowadzonego B abo lina— wreszcie rzecz się 
wyjaśnia i cały personel komedji zadowolony— po­
krywa zapadająca ku r tyna .  Nie mniej wszelako z a ­
dowoloną by ła  i publiczność, k tó ra  od początku do 
końca sztuki, śm iała  się do rozpuku, dzięki wybornej 
grze p. Chomińskiego i n ad e r  zręcznem u udziałowi 
panny Marji Łapińskiej ,  k tó ra  w roli nowej d la  siebie 
charak te rem , bo naiwnej i żwawej, okazała wiele zdol­
ności. i wdzięku. R eszta  wchodzących do tej farsy 
osób: p. Ostrowska, oraz pp. Stolpe i Tatarkiew icz, 
chociaż g rą  s ta ra n n ą  przyłożyli się do powodzenia 
sztuki, r.ie mieli tam  przecież pola do szerszego roz­
winięcia swoich zasobów scenicznych.

T rzecim  nakoniec m atei ja lem , za m yka ją^®  ' 
siejsze sprawozdanie nasze, było ";c^ f J % n r'aty- 
pieme pani Jakowickiej, w „Lunatyczce. ^
czna ta  i niepospolita istotnie, śpiewaczka k tóra  oa  
la t  kilku występując jako prima d o n obje ' nie ^ a ł y  
scenach stolic europejskich, z>sk ^ k tó ra  obecni 
rozgłos w muzykalnymi J ^ tantynopolu udaje  się

sezon, przybyła do W a r-po ukończonym sezonie w 
do Barcellony na zimowy

szawy dl/ i  °.d " | eJe ]k ic j  s c ln U  Wczorajsze, ta k  p e łn ebno w ystąpi na w ein.<vj , _ T , . ,
rodziny i kilkakro tn ie  podo-

o wy-iąpi n kj doznała p. Jakow icka  od piu*z z l z n t L
kiet podany jej w akcie t r z e c i m -  dowodzą, me ty lko  
zrakomitego istotnie ta lem u  śp iew aczti ,  Ucz oraz i  
serdecznej s y m p a t j i ja k ą  sobie u r a s  zjednać um ia ła .



B ożym in , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  P ło c k ie j, P o w ie c ie R y - 
p ió sk im , G m in ie  P rę c z k i, w y s ła n e  z o s ta ło  do K aśy  G u ­
b e rn ja ln e j P ło c k ie j ,  celem  w y p ła ty  ko m u  n a le ż y ;— w ilo ­
śc i r s r .  1 ,0 0 4  k op . 1 1 , H u m ilja n o w i Chamskiemu, w ła­
ścicielowi d ó b r  W o la -Ł a sz e w sk a  i G o szerk , p o ło żo n y ch  
w  G u b e rn ji  P ło c k ie j,  P o w iec ie  M ław sk im , G m in ie  R a -  
to w c , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K a sy  G u b e n ja ln e j  P ło c k ie j ,  
celem  w y p ła ty  k o m u  n a leży ; w  ilości rs r . 1 ,4 3 0  k o p . 
8 0 ,  J a n o w i F unduklej, w łaśc ic ie lo w i wsi B u g a j, p o ło ­
żonej w G u b e rn ji K a lisk ie j, P o w iec ie  K a lisk im , G m i- 
n  s B u g a j, w y s ła n e  zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K a li­
sk ie j. celem  w y p ła ty  kom u należy; —  w ilości r s r .  6 ,1 5 3  
k o p . 7 7 , H ip o lito w i Topiel ,  w ła śc ic ie lo w i d ó b r  Z a jez io - 
rze , p o ło żo n y c h  w  G u b e rn ji R a d o m sk ie j, P o w ie c ie  S a n ­
d o m ie rsk im , G m inie S am b o rzec , w y s ła n e  zo s ta ło  do K a ­
sy  G u b e rn ja ln e j R ad o m sk ie j, celem  w y p ła ty  kom u n a le ­
ży ; — w ilości rs . 3 6 6  k o p . 6 7 , Szafrań sk im  i Niem o  
jew sk im , w łaścic ie lom  d ó b r  S zy szk i, p o ło żo n y ch  w G u ­
b e r n ji  P e tro k o w sk ie j, P o w ie c ie  P e tro k o w sk im , G m in ie  
G ra b ic a , w y s ła n e  zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, 
celem  w y p ła ty  ko m u  n a l t ż y ;— w ilo śc i r s r .  1 9 ,5 7 7  kop . 
7 8 , K o n s ta n te m u  i K a ro lin ie  R ussockim ,  w łaśc ic ie lo m  
d ó b r A b ra m ó w , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji  L u b e lsk ie j, P o ­
w iecie  Z am o stsk im , G m in ie  A b ra m ó w , w y s ła n e  zo s ta ło  
do K a sy  G u b e rn ja ln e j L u b e lsk ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  
n a le ż y ; — w  ilo śc i r s r .  5 ,4 0 2  k o p . 5 , W ilh e lm o w i I le n -  
ke , w ła śc ic ie lo w i d ó b r  P o św ię tn e , p o ło żo n y ch  w G u b e r ­
n ji  S u w a łk sk ie j,  P o w iec ie  M a rjam p o lsk im , G m in ie  P o -  
g ie rm o ó , w y s ła n e  z o s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j S u w a łk -  
sk ie j, celem  w y p ła ty  kom u na leży ; — w ilo śc i rs r . 1 4 ,4 7 3  
k o p . 8 1 , K saw erem u  M arcińskiem u,  w łaśc ic ie lo w i d ó b r  
P rz y to c z n o , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  S ied leck ie j, P o w ie ­
c ie  Ł u k o w sk im , G m in ie  C h a rle jó w , w y s ia n e  zo sta ło  do  
K a sy  G u b e rn ja ln e j S ied leck ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  n a ­
le ż y ;— w  ilości rs r . 8 0 ,  G a b rje lo w i Pokrzyw nickiem u  i 
Ju ljan D ie  Zaw adzkiej,  w ła śc ic ie lo m  części w si B u d y - 
O b rę b sk ie , p o ło żo n e j w  G u b e rn ji  Ł o m ż y ń sk ie j, P o w ie ­
c ie  P u łtu s k im , G m in ie  G zow o, w y s ła n e  zo sta ło  do K asy 
O k ręg o w e j P u łtu sk ie j ,  celem  w y p ła ty  ko m u  n a leży ; —  
w  ilości r s .  1 1 ,0 7 4  k o p . 7 2 , Jó ze fie  Sierakowskiej, w ła ­
śc ic ie lce  d ó b r  C h e łm iea , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji P ło c k ie j, 
P o w ie c ie  L ip n o w sk im . G m in ie  S z p e ta l, w y s ła n e  zo sta ło  
do K asy  G u b e rn ja ln e j P ło c k ie j, celem  w y p ła ty  ko m u  n a ­
leży; — w ilo ści r s r .  1 0 6 ,5 8 7  k o p . '7 6 ,  su k ceso ro m  E l i ­
z y  B rzozow skiej,  w łaśc ic ie lo m  d ó b r W o g y ń , p o ło żo n y ch  
w  G u b e rn ji  S ied leck ie j, P o w ie c ie  R a d in sk im , G m in ie  
B rz o zo w y  Ka.t, w y s ła n e  zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j 
S ied leck ie j, celem  w y p ła ty  kom u n a le ż y ;—  w ilości r s r .  
18  k o p . 3 3 , H ip o lito w i Żm ijewskiem u, w łaśc ic ie lo w i 
części wsi Z ak rz ew o -w ie lk ie , p o ło żo n e j w  G u b . P ło c k ie j ,  
P o w  C iech an o w sk im , G m inie G ru d u s k , w y s ła n e  zo s ta ło  
do K asy  O k r. P ra sn y s k ie j,  celem  w y p ła ty  kom u należy ; — 
w  ilo śc i rs r . 4 7 0 , A d d f o w i  G utke , w ła śc ic ie lo w i d ó b r  
U w e lin a k , p o ło żo n y c h  w G u b e rn ji  K a lisk ie j, P o w ie c ie  
Ł ęczy ck im , G m in ie  W ito n ia , w y s ła n e  z o s ta ło  do Kasy 
G u b e rn ja ln e j  W a rsz a w sk ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  n a ­
leży ; — w ilo śc i r s r .  3 6 0  k o p . 8 5 , E u s ta c h e m u  K a liń ­
skiem u,  w ła śc ic ie lo w i d ó b r  B o rk i Ś w ie rcze , po ło żo n y ch  
w  G u b e rn ji  S ie d le c k ie j, P o w ie c ie  S ied leck im , G m inie  
J a s io n k a ,  w y s ła n e  z o s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j S ied le ­
ck ie], celem  w y p ła ty  ko m u  n a ie ż y ;— w ilości r s r .  6 0 ,5 5 4  
k o p . 9 9 , H r .  J a n o w i i A d a m o w i Tarnow skim ,  w ła śc i­
c ie lo m  d ó b r  R o ch o d o szcze , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji L u ­
b e lsk ie j, P o w iec ie  Z am o stsk im , G m in ie  S u c h o w o la , w y- 
Słaa--' zo sta ło  do K asy  G u b .rn ja lu e j  L u b e lsk ie j, calem  
w y p ła ty  kom u n a leży ; — w  ilości r s r . 1 9 ,2 6 7  kop . 7 6 , 
J a c k o w i i K aźm ierzo w i Siem ieńskim ,  w ła śc ic ie lo m  d ó b r  
•Z jtn o , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji  P e tro k o w sk ie j, P o w ie ­
cie N o w o -R ad o m sk im , G m in ie  Ż y tn o , w y s ia n e  zo s ta ło  
do K asy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  w y p ła ty  kom u 
n a le ż y ;— w ilości r s r .  3 ,8 3 1  k o p . 4 8 , W in cen tem u  N ie-  
niewskiemu, w łaśc ic ie lo w i d ó b r  O rzeszyn , p o ło żo n y c h  
w G u b e rn ji K a lisk ie j, P o w ie c ie  T u re k s k im , G m in ie  
B a tto c h o w o , w y s ła n e  zo s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K a ­
lisk ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilości r s r .  3 ,0 9 1  
k o p . z 8 ,  K a p itu le  K a te d ra ln e j K ra k o w sk ie j, z d ó b r  J a n -  
ezy ce , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  R a d o m sk ie j, P o w ie c ie  
O p a to w sk im , G m inie  B aćk o w ice , w y s ła n e  zo s ta ło  do 
d e p o z y tu  B a n k u  P o lsk iego ; —  w ilości r s r .  1 ,3 6 9  k o p . 
7 2 , A n to n in ie  ^ moli/iskiej, w ła śc ic ie lce  d ó b r  R u d n o -  
k m ie c e , p o ło ż o n y c h  w G u b e rn ji P ło c k ie j ,  P o w iec ie  
P r a s n y s k im , G m im e  C h o jn o w o , w y s ła n e  z o s ta ło  do

Po zakończeniu opery, która jest prawdziwym klej­
notem melodij, pani Jakowicka i Filleborn przywoła­
ni zostali kilkakrotnie, wśród grzmiących oklasków. 
Zresztą oklaski te towarzyszyły Aminie i Elwiuowi 
pod czas całego przedstawienia, a nawet część ich 
spadła i na p. Prohazkę za piękne i staranne wyko­
nanie arji z pierwszego aktu. Sama tylko p. Graetz, 
pomimo pięknego i świeżego głosu, nie sprawiła po­
żądanego efektu w swej drugorzędnej roli—stało się 
to z powodu, że młoda artystka zaniedbała, tu jak 
wszędzie, część drama tyczną i mimikę w swej roli.

K asy  G u b e rn ja ln e j P ło c k ie j ,  celem  w y p ła ty  ko m u  nule- 
ży ;— w iiości rsr. 1 ,8 2 8  k o p . 4 7 , Chelm ickim , w ła śc i­
c ie lom  d ó b r  D y lew o , p o ło żo n y c h  w  G u b e rn ji P ło c k ie j,  
P o w iec ie  R y p iń sk im , G m in ie  P rę c zk i, w y s ła n e  zo s ta ło  
do K asy  G u b e rn ja ln e j P ło c k ie j ,  celem  w y p ła ty  kom u 
n a leży ; — w ilo ści r s r .  1 2 ,1 7 2  k o p . 2 1 ,  d la  fu n d u sz u  
s ty p e n d ja ln eg o  im ie n ia  W ło d z im ie rz a  M ło c k ie g o , z d ó b r  
in s ty tu to w y c h  K u ja w y , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji  S ied lec ­
kiej, P o w ie c ie  Ł u k o w sk im , G m in ie  S to n in , w y s łan e  z o ­
s ta ło  do d e p o zy tu  B a n k u  P o lsk ie g o ; — w  ilo ści r s r . 
1 ,9 4 0  k o p . i 4 , A n ir l i  D om ańskiej,  w ła śc ic ie lce  d ó b r 
B ra n ie a -R ę b ie n o w sk a , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  P e t r o ­
k o w sk ie j, P o w ie c ie  Ł ask im , G m in ie  Z ap o lice , w y s łan e  
zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  w y p ła ty  
kom u n a le ż y ;— w ilości r s r .  2 ,5 3 5  k o p . 2 6 , M ic h a ło w i 
kobierzyckiemu, w ła śc ic ie lo w i d ó b r  B ęd k ó w , p o ło ż o ­
n ych  w G u b e rn ji  K a lisk ie j, P ow iec ie  S ie rad z k im , G m in ie  
B a rcz ew , w y s ła n e  zo s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K a l i ­
sk ie j, celem  w y p ła ty  ko m u  n a le ż y ;— w  ilości r3 r. 5 ,5 0 0  
kop . 11, Siem ińskim ,  w łaśc ic ie lo m  d ó b r  O ch o tn ik , p o ­
ło żo n y ch  w G u b e rn ji P e tro k o w sk ie j,  P ow iec ie  N ow o- 
R a d o m sk im , G m in ie  M asło w ice , w y s ia n e  zo s ta ło  do K a ­
sy G u b e rn ja ln e j K alisk ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;—  
w ilości rs . 1 7 6  kop . 7 4 , N ałęczow i  i R oszkow skiem u , 

w łaśc ic ie lo m  części w si B u ly -O b rę b s k ie ,  p o ło żo n y ch  w 
G u b e rn ji Ł o m ż y ń sk ie j, P o w ie c ie  P u łtu sk im , G m in ie  G zo- 
w o, w y s ła n e  z o s ta ło  do  K asy  O k ręg o w ej P u łtu sk ie j,  ce ­
lem  w y p ła ty  kom u n a leży ; — w  ilości rs . 6 ,8 2 2  k o p . 9 3 , 
T e o d o ro w i Ruszkowskiem u, w łaśc ic ie lo w i d ó b r  J a c ią -  
żek , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji Ł o m ż y ń sk ie j, P o w ie c ie  M a ­
k o w sk im , G m in ie  P ło n ia w y , w y s ła n e  zo s ta ło  do K asy  
G u b e rn ja ln e j P ło c k ie ; ,  celem  w y p ła ty  kom u n a leży ; — w 
ilości r s r .  7 3  k . 3 3 , A n to n iem u  Chmielewskiemu, w ła ­
śc ic ie low i części w si Z ak rz ew o -w ie lk ie , p o łożonej w G u ­
b e rn ji P ło c k ie j,  P o w ie c ie  C iech an o w sk im , G m in ie  G r u ­
d u sk , w y s ła n a  zo s ta ło  do K asy  O k ręg o w e j P ra sn y sk ie j, 
celem  w y p ła ty  kom u n a le ż y ;— w ilości rs . 2 ,2 1 0  kop. 1, 
Jó z e fo w i id erner, w łaśc ic ie lo w i wsi B ie la w y , po ło żo n e j 
w G u b e rn ji K alisk ie j, P o w iec ie  T u re k sk im , G m in ie  W o- 
la -S w in ie c k a , w y s ła n e  zo s ta ło  d o  K asy  G u b e rn ja ln e j 
K a lisk ie j, celem  w y p ła ty  kom u n a le ż y ;— w ilości rs . 5 5 , 
Jó z e fa to w i Goszczyńskiem u,  w łaśc ic ie lo w i d ó b r  G osz- 
czyno- K u ta sy , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  P ło c k ie j ,  P o w ie ­
cie P ło c k im , G m in ie  G ó ra , w y s łan e  zo sta ło  do K asy  G u- 
b e rn ,a ln e j P ło c k ie j ,  celem  w y p ła ty  kom u nalfeży; —  w 
ilości r s r .  6 ,5 7 2  kop . 1 7 , C e lesty n o w i Tym owskiem u,
w ł a ś c i c i e l o w i  d ó b r  Ż e r o c h o w r ,  p o ł o ż o n y c h  w  G u b e r n j i
P e tro k o w sk ie j, P o w iec ie  P e tro k o w sk im , G m inie  R Ą tzno, 
w y s ła n e  z o s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln  j  K a lisk ie j, celem  
w y p ła ty  kom u na leży ; — w ilości rs . 4 ,6 8 2  k o p . 9 4 , J a ­
n o w i Bzowskiem u, w łaśc ic ie lo w i d ó b r  P rz e m ię e z a n y , 
p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji K ie leck ie j, P ow iec ie  M ie ch o w ­
sk im , G m in ie  Ł ęk o w ie e , w y s ia n e  zo sta ło  do K asy  G u ­
b e rn ja ln e j K ie leck ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  na leży ; —  w 
ilo ści rs . 4 5 6  k o p . 2 5 , M ag d a len ie  Chamskiej, w ła śc i­
c ie lce  d ó b r  T u p a d ły ,  p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  P ło c k ie j, 
P o w ie c ie  P ło c k im , G m in ie  D ro b in , w y s ła n e  z o s ta ło  do 
K asy  G u b e rn ja ln e j P ło c k ie j ,  celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ­
ży; — w  ilości rs . 3 0 , W ła d y s ła w o w i Chmielińskiemu, 
i T o m aszo tv i Chorążemu, w ła śc ic ie lo m  d ó b r  J a n ó w k o , 
p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji S ied leck ie j, P o w iec ie  B ielsk im , 
G m in ie  K ośeien iew icc , w y s ła n e  z o s ta ło  do K a sy  G u b e r ­
n ja ln e j S ied leck ie j, celem  w y p ła ty  kom u n a leży ; —  w 
ilo ści rs. 5 ,1 7 8 ,  A n to n iem u  Godlewskiemu, w ła śc ic ie lo ­
wi d ó b r  W a rw isz k i, p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji  S u w a łk ­
sk ie j, P o w iec ie  A u g u s to w sk im , G m in ie  W o ło w ic ze w ic e , 
w y s ia n e  zo s ta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j S u w a łk sk ie j.  c e ­
lem  w y p ła ty  kom u na leży ; — w ilości r s r .  18 k op . 3 3 , 
Jó ze fo w i G rabowskiem u , w ła śc ic ie lo w i części w si M o- 
sa k i-S ta ra -w ie ś ,  p o ło żo n e j w  G u b e rn ii  P ło c k ie j ,  P o w ie ­
cie C iech an o w sk im , G m in ie  Z a les ie , w y s ła n e  zo s ta ło  do 
K asy  O k rę g o w e j P ra sn y sk ie j, celem  w y p ła ty  ko m u  n a ­
leży ;—  w  ilości rs . 5 2 3  k o p . 7 2 , L u d w ik o w i Sniechow ■ 

skiem u, w ła śc ic ie lo w i d ó b r  G łę b o cz ek , p o ło żo n y ch  w 
G u b e rn ji P ło c k ie j ,  P o w ie c ie  R y p iń sk im , G m in ie  S o k o ­
ło w o , w y s ła n a  z o s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j P ło c k ie j ,  
celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ży ;— w ilości rs . 2 9 3  k o p . 8 1 , 
F ra n c is z k o w i i W ik to r j i  T rzcińskim ,  w łaśc ic ie lo m  d ó b r  
R y c h a rc ic e -g u a ty ,  p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  P ło c k ie j, P o ­
w iecie  P ło c k im , G m in ie  L e lice , w y s ia n e  zo s ta ło  do K a ­
sy G u b e rn ja ln e j P ło c k ie j, calem  w y p ła ty  k o m u  n a leży .

R a d a  warszawskiego A leksandryjsko-M arjińskiego  
in sty tu tu  w ychow ania pa n ien .— W e d łu g  decyzji ra d y  
w a rsz aw sk ieg o  A le k sa n d ry jsk o -M a rjiń sk ie g o  in s ty tu tu , 
eg za m in a  w s tę p n e  u czen n ic  św ieżo  w ch o d zący ch , b ęd ą  
s ię  o d b y w a ły  od 8 (2 0 )  do  10 (2  2) s ie rp n ia . D o  p r o ś ­
by n a  im ię  ra d y  in s ty tu tu ,  d o łą c z a ją  się  n a s t ę p u j ą c e  d o - 
k u m en ta : l )  św iad ec tw o  o g o d n o śc i o jca; 2 ) św ia d e c tw o  
m etryczne; 3 )  św iad ec tw o  szczep ionej o spy . O p ła ta  za 
w y ch o w an ie  uczennic , u b ió r  i in n n e  w a ru n k i p rzy jęc ia , 
p o z o s ta ją  tak ie  sa tn e , j a k  p o p rz ed n io .

DZIAŁ ATEURZĘD OWY
W s m a w a ,  

dasla 5 ,(gtf i L ipca.
Z Rzymu zaprzeczają wieści o wysłaniu przez 

stolicę apostolską nowej noty do Wiednia w 
bardziej pojednawczym duchu. Tem raniej wieść 
t:i była prawdopodobną, że nadzwyczajny p ise ł  
austrjacki w Rzymie, po doręczeniu kardynało­
wi Autouellemu odpowiedzi kanclerza państwa, 
barona Beusta naalokucję papiezką, zaraz opu­
ścił to miasto. W Austrji też nie liczą na u- 
stępstwa ze strony stolicy apostolskiej, gdyż d e ­
monstracje przeciwko abkucji papiezkiej nie u- 
stają, a dzięki podniecającemu tonowi dzienni­
ków, agitacja antiklerykalaa przeniosła się na­
wet do sfer robotników i w niektórych miejscach 
przybiera drażliwy charakter. W  obozie kle- 
rykalnymprzeciwnie, przybrano postawę wycze­
kującą, a z tonu dzienników klerykalnych mo- 
żnaby nawet wnosić, iż biskupi przedlifawscy 
pragnęliby wejść w układy z rządem co do mo­
dus vivendi. — Czeska opozycja za to nie daje 
się zachwiać żadnemi środkami represyjnemi, 
procesami prasowemi, zakazami i t. p. i w p rze­
szłą niedzielę na wielu punktach miuły miejsce 
meetingi ludowe. Ziczyna niejako wchodzić w 
zwyczaj urządzanie takich meetingów. zamiast 
zabaw i rozrywek niedzielnych.— W Węgrzech 
opozycja zrobiła ustępstwo, przynajmniej dzien­
niki wiedeńskie zapewniają, że wycieczka mi­
nistra wojny, jenerała Kuhna do Pesztu, nie 
pozostała bez skutku, gdyż krańcowe stron­
nictwo w komisji, w ostatniej chwili dało się 
nawrócić i projekt do prawa o obowiązku s łuż ­
by wojskowej został przez komisję przyjęty. 
Dzienniki te nie wspominają jednak jakie komi- 
s j i  ta  wprowadziła w nim zmiany, a muszą być 
one nie tuałozaaczne, kiedy cesarz austrjacki 
naumyślnie przybył do Wiednia z Ischl, aby pre- 
zydować na posiedzeniu rady gabinetowej, na 
którem miały być roztrząsane wspomnione 
zmiany.

W  ciele prawodawczem francuzkiem była roz­
trząsana kwestja organizacji wojskowej; marsza­
łek Niel obstawał za utrzymaniem wielkich do­
wództw w jskowych, wykazując petrzebę u ła ­
twienia jak najszybszego przejścia armji ze 
stopy pokoju na stopę wojenną; kiedy, według 
niego, w niektórych państwach wojska ciągle są 
trzymane w stanie gotowości do marszu, we 
Francji przy teraźniejszej organizacji potrze­
bują na to 5 dni czasn.

Dzienniki ministerjalne madryckie ani słowa 
nie wspominają o zaszłych tam w ostatnich cza­
sach wypadkach i niebezpieczeństwach jakich 
rząd uniknął. Jeden z nich donosi o deszczu 
spadłym na prowincji, drugi oblicza o ile upały 
tegoroczne przyspieszyły sezon kąpielowy. Pa­
trie, na podstawie prywatnych doniesień, zape­
wnia, że Espartero odmówił udziału w spisku, 
że nawet w Barcelonie i Andaluzji nigdzie spo- 
kojność nie została materjalnie zakłócona, z 
czego wnosi, iż energiczne działanie rządu z a ­
pobiegło wszelkiemu wybuchowi. Zdania tego 
nie podzielają dzienniki angielskie. Times mnie­
ma, iż p. Gonzales Bravo nie zdoła przemódz 
ambicji jenerałów hiszpańskich, gdyż, jako cy­
wilny, nie posiada względem nich tak korzyst­
nego stanowiska, jak jego poprzednicy, marsza­
łek O Donnel, lub marszałek Narvaez. Udanie 
się jenerała Prima na ląd stały, jak również o- 
siedlenie się księcia Montpensier nie w Anglji, 
jak  poprzednio zamierzał, lecz w Portugalii, w 
blizkości widowni przyszłych wypadków wHisz- 
panji, zdają się wskazywać, iż są jeszcze prze­
widywane, przynajmniej przez tych przewódców, 
ważne ruchy na półwyspie pirenejskim.

1 W Portugalji zaszło nowe przesilenie mini- 
• sterjalne z powodu nieporozumienia gabinetu



z ra d ą  s ta n u  w p rzed m io c ie  od ro czen ia  k o rte -  
zów do lis to p ad a . Gabinet A vila  u s u n ą ł  się. a 
księc iu  L tu le ,  lib e ra ln em u  m ężow i s ta n u , k tó ry  
ju ż  n ie raz  b y ł u  s te ru  rz ą d u , po ruczono  m isję  
u tw o rzen ia  now ego g ab in e tu .

Z w racam y  u w ag ę  czy teln ików  naszy ch  n a  z a ­
m ieszczone poniżej k o re sp o n d en c je  z Z u rich u  i 
P a ry ż a .

W iadomości telegraficzne.
* D rezno, 15.(3) lipca. Najjaśniejsza Cesarzowa 

Ruska przejeżdżała tędy dziś zrana. Jej UesarsKa 
Mość udaje się przez Riesa i Chemnitz do Kissingen.

( W o'ffs T . B .)  ,
* f a r y  z, i 4 (2) lipca. Książe Napoleon me za­

trzym a się wcale w Atenscli, lecz uoa s ę w jrost na

Zapowiedziana interpe- 
lacia jen. La M armora w. przedmiocie dzieła wydanego 
r,rzez sztab ieneralny pruski o kam janji 18bb r. zo­
sta ła  o d ro czon ą  na czas nieograniczony, z powodu 
niezbędnej p o dró ży  jenerała, w interesach służby, do 
T u r y n u . — Pomimo sprzecznych pogłosek, kwestja wy­
dzierżawienia monopolu tabacznego przybiera bieg 
regularny i szybki.— Król tpodzie lany  je s t dzis we

U?™- Dziś odbędzie się posie­
dzenie rady ministerialnej pod prezydencją cesarza, 
który wrócił z Iscbl. Przedmiotem narad będą zmia­
ny, jak ie  sejm węgierski życzy sobie zaprowadzić w 
projekcie do prawa o organizacji armji, oraz stanow­
cze sformułowanie ty tu łu , jaki ma odtąd nosie ce­
sarz. — Pomiędzy rządam i austrjackim  i serbskim 
prowadzą się obecnie układy w przedmiocie zawar­
cia trak ta tu  regulującego sprawy administracyjne, 
zwłaszcza zaś juryzdykcję konsulów'. (Tam że).

* F ra n k fu r t nad Menem, 14 (2 ) lipca• Książę na­
s t ę p c a  tronu włoskiego i jego małżonka przybyli tir 
dziś po południu i stanęli w „hotelu ruskim .” Zaba­
wia oni tu ośm dni i w ciągu tego czasu złożą wizy­
tę  królowi pruskiem u, znajdującemu się obecnie w

Em* S o n o !  u  (2) lipca. Ministerstwo podało się 
do dymisji. Król przyjął takową i polecił księciu Lou­
ie  utworzyć nowy gabit-et. (Tam że).

* L ondyn , 15 (3) lipca. Wczoraj miały znowu 
miejsce w Irlandji rozruchy religijne. ( 7 umie).

* Londyn , 14 (2) lipca. Donoszą, że w Blackburn, 
w hrabstwie Lancaster, wybuchły rozruchy ze strony
cranżystów. (Cor. H . B .).

* piowy Jork, 4 lipca (22  czerwca). Komitet syb- 
sydiów izby reprezentantów potępił jednozgodnie 
wniosek opodatkowania kuponów, jako szkodliwy dla 
kredytu narodowego. ( W o'ffs T. B .).

* (L o t  e r  j a f a n t o w a  p o ł ą c z o n a  z z a ­
b a w ą  m u z y k a l n ą )  na korzyść ubogich gminy 
ewangielickiej, odbyła się nakoniec w dniu wczoraj­
szym, zaszyzycona obecnością JW . N am iestnika Króle­
stwa.’ Lecz, niepojętym dla nas zdarzeniem, zabawa 
ta pomimo prześlicznej pogody i tak  bogatego w przy­
jemności program u, gdyż składały go: wspaniała ilu­
minacja z lampionami różnokolorowemi, i fajerwerki 
jakich dawno już nie widziano i orkiestra Bilsego— 
nie zdołała sprowadzić natłoku publiczności. Pod 
sam koniec wprawdzie, pomnożyła się liczba osób 
przybyłych na fajerwerki, lecz i tak jeszcze, ogólna ich 
cyfra nie odpowiedziała oczekiwaniom gminy, której 
przedstawiciele zawiedzeni tylekreć przez pogodę, do 
łożyli wszelkich starań do uczynienia tej dobroczyn

* ( O b r a z  z e  s k ł a d e k ) .  D zień. gub. kaliski 
donosi: Na pam iątkę cudownego ocalenia Najjaśniej­
szego Cesarza od zbrodniczego zamachu, dokonanego 
25 maja w Paryżu, urzędnicy wojskowi i cywilni mia 
sta  Kalisza obstalowali obraz św. Aleksandra New 
skiego. Ofiar na kupienie tego obrazu zebrano 940 
rs. Obraz zamówiony został u znanego fabrykan­
ta  Sazikowa i jest pędzla akademika petersburgskie- 
go W asiljewa; ramy zrobione zostały podług rysun­
k u  budowniczego Kamińskiego, oprawa zaś, przedsta­
wiająca szatę, waży 8 funtów 1 zołotnik; wszystko 
razem  przedstawia wspaniały utwór sztuki. Za obraz 
zapłacono właściwie 857 rs. *). Oprócz tego sprowa­
dzono do obrazu od tegoż Sazikowa lampę srebrną, 
wartości 50 rs. Reszta pozostająca ze składek odda 
ną zostanie dozorowi cerkwi parafialnej w Kaliszu. 
"W zeszłym tygodniu obraz ten przywieziony został 
do Kalisza, i dnia 23 czerwca dopełnione zostało, w 
obecności gubernatora i wszystkich ofiarodawców, u- 
roczyste jego poświęcenie w cerkwi parafialnej kali­
skiej. P o  ukończeniu liturgji św., przełożony cerkwi 
ksiądz Bałandowicz m iał k ró tką mowę, w której przy­
pomniał słuchaczom, jak  w roku zeszłym modlili się 
oni w tejże cerkwi pod wpływem radości wiernopóddań 
czej z powodu ocalenia Najdostojniejszego Monarchy 
naszego, i powszechnego przerażenia spowodowanego 
samym faktem zamachu, j jak  uczucia te uwydatniły 
g ięw gubernji kaliskiej przez zjednoczenie się wszyst­
kich dla zamówienia poświęconego obecnie obrazu, na 
który złożyli się wszyscy służący w gubernji, bez ró ­
żnicy pochodzenia i wyznania.

*) Mianowicie: za sam obraz olejno malowany 85 
za opraw ę przedstawiającą 8«atę 400 »  , za g ru b ą  jej 
pozło tę  150  rs., za ram y yozłacane 130 rs. „  napis 
b ro n zo w y  w yzłacany 35 rs., z a h a k  wyzłacany do lampy 
1 5  rs. i za przesyłkę 42  rs.

łożyli „o..,,..---------------- . . .  , - .  . , ,
nej zabawy jak najprzyjemniejszą, a dostojne i dobro­
czynne damy, ofiarowały i tym razem, swoje usługi 
dla dobra u b o g i c h — zajmując przeznaczone do sprze­
daży, biletów na loterję, namioty. A l.

* (W  k o n c e r c i e  n a  k o r z y ś ć  p o g o r z e l ­
c ó w  p r z e d m i e ś c i a  P r a g i ) ,  k tóry, ja k  dono­
siliśmy, n a  się odbyć dziś, w piątek, w gmaebu resursy 
kupieckiej, oprócz wymienionych osó*, przyjmie udział 
i p. P f e i f f e r - Płudow ska, k tóra  odśpiewa arję z opery 
„E rn an i" .  Pani Jakow icka  wykona arję z op. „Rigolet- 
to” . a p. F il leborn arję z op. „ I I  forza del destino.”

* ( T e a t r  w C z ę s t o c h o w i e )  Korespondent 
nasz z Częstochowa pisze pod 1 (1 3 )  l ipca :  „ P o  przed­
stawieniach dawanych przez nowo sform ow aną trupę  a r­
tystów dramatycznych pod dyrekcją Antoniego Raszow- 
skiego, rozweselił publiczność częstochowską przyby­
ciem swoim pan Ratajewicz z liczną t r u p ą  i w łasną  swo­
ją  muzyką. Z  pomiędzy niektórych spektaklów zasłu­
gują  na szczególną uwagę: operetka komiczna pod ty ­
tu łem : „M ałżeństw o przy la tarniach,” w której rolę
M ałgorzaty  g ra ła  pani B orkow ska  i na  samym wstępie 
szeregu przedstawień zdoła ła  zasłużyć na  względy pu- 
bliazności, a rolę K unegundy  pasma Micińska, k tóra  ró ­
wnież zyskuje sobie przychylność z powodu wypracowa­
nia każdej powierzonej je j roli; dalej o pe re tka : „D zie­
sięć cór na w ydaniu ,” w której p, B orkow ska gra ła  rolę 
Sydonji; przy wysokich je j zdolnościach, i miłym gło­
sie, rola ta  w ydała  się w całym swoim blasku i świetno 
ści; pan Moszyński gra jący  rolę P a rysa  wywiązał się 
wybornie z powierzonej m u roli; „V ende ta  w której 
pokazał swoje zdolności i p racę utalentowany ar tys ta  p. 
Totnaszewicz odgrywając rolę Jaccop pa  synowca Ur- 
syno. M. E r."

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  P o d łu g  
korespondencji z pow iatu  nowomińskiego (gub. warszaw ­
ska) z d. 6 b. m. do Oaz. W arsz., w majątku  Brzezów- 
ce spadł przed trzem a tygodniami silny grad, który ściął 
zboże tak, iż je  zżęto na  zieloną paszę ; w Jakubowie 
toż samo grad zbił zupełnie zboże i z piaskiem go zmię- 
szał. Urodzaje są  tam  w ogóle dobre, tylko kartofle i 
ja rzyny przepalone. S iana  bardzo piękne i obfite, jak  
już dawno nie było. B ydło  i drób zdrowe. Susze tak 
ja k  wszędzie były tam  ogromne. Jeżeli deszcze spadły, 
to kró tką  chwilę zaledwie trwały. Można śmiało 
powiedzieć, że w ciągu czterech tygodni wcale ich me 
było. Owoców urodzaj nędzny, miejscami praw ie nic 
niema. Wisien tylko i ja b łek  zimowych obfitość, g ru ­
szek i śliwek prawie nic. —  P od łu g  korespondencji z p o ­
wiatu mławskiego (gubern ja  p łocka) z m. b. do po­
wyższej gazety, zboża w  tamtej okolicy bardzo obiecują 
co się przedstawiają. U rodzaje  wprawdzie nie doskona­
łe, lepsze jednak  niż mierne. Ja rzyny  tylko wczesne u- 
cierpiały i  w yglądają  dosyć poziomo. Żyto i pszenica 
w ogóle dobre. Czas jak iś  niepokoił gospodarzy brak 
deszczu, lecz i t a  troska  rozproszyła  się przed niedawnym 
czasem. Pod  względem ekonomicznym okolica tamtej­
sza i-toi dosyć dobrze. O db y t  płodów największy do 
P ru s .  Spodziewają się tam nie bardzo obfitego plonu 
żyta, gdyż w ciągu ostatnich dwóch tygodni ceny 
miejscowe podniosły się o tu b la  na parze (korzec żyta i 
tyleż pszenicy.) —  P o d łu g  wiadomości z różnych okolic 
k ra ju  do Oaz. Pol., z ozimin, pszenice są w ogolę pię­
kne, miejscami pozorne raczej; żyto w ogóle liche w 
ziarnie i słomie; jarzyny później siane, jeżeli me spaliły 
się, to mocno ucierpiały; koniczyny i łąki obficie dosta r­
czyły paszy, a  gdzie jej mniej było, to lepsza 'za  to co 
do jakości; kartofle popraw iły  się wszędzie, i piękny 
zbiór rokują; rzepak  by ł piękny i pogodnie sprzątnięty, 
bu rak i opieszale z początku wegetujące z powodu suszy, 
teraz ruszyły  się sporo i piękny zapawiadają  plon; je ­
dnakże cukrownie nie życzą sobie tak  obfitych na  b u ra ­
ki deszczów, jak ie  tu  i owdzie spadły w dniach osta­
tn ich, dla  tego że deszcz obfity popędza burak i do wzro- 
stu, lecz m ały  za to proefent enkru z nich obiecuje.

* ( J a r m a r k  w A n d r e j e w i e ) ,  w gubern ji  kie- 
leckiej, zwany święto-jański, poprzedzający ja rm ark  św.- 
michalski,  w r. b. był wcale nieosobliwy, ja k  piszą do 
Oaz. W arśz.\ koni nie było wiele, najwięcej pociągo­
wych. Ceny ich były bardzo um iarkow ane, np. para  
koni dobrych z up rzężą  kosztowała  rs. 80.

* ( T a b e l ę  w y g r a n y c h )  w ciągnieniu 1 (1 3 )  
lipca wewnętrznej 5 %  pożyczki 1-ej emisji, do łączam y 
w o s o b n y m  douaiku uo dzis.e.szego numeru.

* (W y p a d k i m i e j s k i e ) .  W dniu wczorajszym, 
P io tr  Zawadzki, właściciel domu N. 166, i W ilhelm ina 
H e z n e r , żo n a  cieśli, pod Nr. 28 5 5  lam ieszkała ,  nagle  
zmarli . O wypadkach tych sądy właściwe zawiadomione

ostały , i dochodzenia ze strony policji zarządzone.

* K ursa  monet z a g r a n i c z n y c h  to Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj vs. 1 kop. 12 dziś rsr. 1 kop. ] 2.
Za frank „  „  -  „  31 „ -  ~  » 31.
Z a  złoty reń. „ — „ 68 n n r 
N B . Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego ź ró ­

dła i może służyć tvlko za wskazówkę.

* ( O f i a r a ) .  W  M insk. G ub. Wied. donoszą, że
d. 9 czerwca przybył do S łu cka  w y s ł a n y  przez pomocni­
ka głównego naczelnika kraju  księcia Bagrationa, major 
Bibikow z 1 ,000  rublam i dla  rozdzielenia ich pomiędzy 
pogorzelców, a w' ten sam dzień naczelnik gubernji o- 
trzym ał od księcia B agra tiona  telegram, że z Najwyższe­
go rozkazu wyznaczono dla przyjścia w pomoc pogo­
rzelcom m. S łu c k a  5 ,0 0 0  rubli.  P o  oznajmieniu o fem 
przez prezydenta mieszkańcom miasta, którzy uch rp ie l i  
od pożaru, takow i przejęci do łez tą  łaską  dla n i th  
Najjaśniejszego P a n a ,  przybyli do naczelnika gu lernji 
z prośbą  o złożenie u  stóp M onarchy ich najpoddsńsze- 
go podziękowania, o czem doniesiono wyższej władzy.

* ( S e r j e  n o w e j  f o r m y ) .  W  poniedziałek, 24 
czerwca, przysłano do moskiewskiego k an to ru  b an ­
ku państwa serje nowej forpiy za miljon rubli sr. i w szy ­
stkie one rozkupione zostały w ten sam dzień przez we- 
kslarzy. Niedawno przedtem otrzymano tychże serij za 
półmiljona rs., ale te dostały się w  te same ręce. (Siew. 
P o cz.f

* ( P r e m i u m  t o w a r z y s t w a  m o s k i e w -  
s k o - s ł o w i a ń s k i e g o ) .  Donosiliśmy w swoim 
czasie że słowiańskie towarzystwo dobroczynności 
w Moskwie przeznaczyło 1,000 rs. na premium za 
najlepszy dram at historyczny z dziejów słowiańskich 
w ogólności i z dziejów czeskich w szczególności, 
któryby mógł być przedstawionym w dniu otwarcia 
tea tru  narodowego czeskiego. Suma ta, jak dono­
szą, gazety czeskie, oddaną została kilka dni tem u 
komitetowi budowy teatru  czeskiego przez znanego 
publicystę ruskiego J. F . Samarina.

A u s t r j a  i Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( K w e s t j a  o r g a n i z  a c j  a r m  j i). Dzienniki 

wiedeńskie doniosły o nagłym wyjeździe do Pesztu 
jenerała  K uhn’a, m inistra wojny ogólno-państwowe- 
go. Wyjazd ten spowodowany został liczuemi zmia­
nami, jakie komisja m ilitarna węgierskiej izby depu­
towanych proponuje zaprowadzić w projekcie do p ra ­
wa o organizacji armji. Niektóre z tych zmian dążą 
do dość znacznego przeobrażenia projektu pierwo­
tnego, w duchu utworzenia armji narodowej węgier­
skiej. Należało zresztą przewidywać, że komisja ta oka­
że dążności tego rodzaju, liczy ona bowiem w swem ło ­
nie kilku byłych jenerałów od honwedów, znany zaś 
jenerał Perczel prezyduje w niej. P. Perczel otworzył 
prace komisji długą mową, w której postawił wyraź­
ne żądanie utworzenia arm ji narodowej węgierskiej. 
W  Wiedniu żywią nadzieję, źe za pomocą niejakich 
ustępstw na rzecz stronnictwa u ltra  narodowego, 
stronnictwo Deaka zdoła zapewnić tryum f projektu 
rządowego, przynajmuiej co do głównych jego pod­
staw. Lecz tryum f ten będzie, tak samo jak  wszyst­
kie powodzenia, jakie rząd austrjacki osiągnął w cią­
gu ostatnich dwóch la t względem magjaryzm u, pra­
wdziwym tryumfem P yrrhus’a. (N ord ).

* ( K o m i s j a  m i l i t a r n a  w ę g i e r s k a . — 
A g i t a c j a  a n t i - k l e r y k a l n a .  — B a r o n  
B e u s t). W iedeń, 13 lipca. Podróż jenerała baro­
na K uhna do P esztu  nie musiała pozostać bez P°ż4" 
danych rezultatów, albowiem jak  donosi Fe.ster-j£[r_ 
resp., stronnictwo ultra-narodowe w komisji im  ̂
nej sejmu węgierskiego dało się nawrócić w ? ,  
Chwili! tak  1  przyjęcie przez *  M  £
prawa o organizacji armji m ożejuz uj 
ko zapewnione. S
me powątpiewano, lecz, chof ' odJr ekami węgierskiej 
formę projekt ten przybierze pod r g  ^
komisji militarnej; czy zab * i w tym także
zniewolony do niewyjaśnioną jeszcze do-

S d z ie  dowiedzieć się o tern dopiero za 
^ a T  rrdv komisja złoży w izbie deputowanych 

osm dni, gdy tvp4ć nrotestn nrzeeiw allah-nr.;;T b  sprawozdanie. -1 Treść protestu przeciw allokucji 
n»niezkiei który P Meysenbug m iał doręczyć w W a­
tykanie dziś lub ju tro , dostarcza jeszcze dotąd prasie 
wiedeńskiej m aterjał do luźnych kom binacij, większa
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część których nie jest bynajmniej zdolna do przy­
wrócenia pokoju pomiędzy państwem i kościołem i 
do położenia końca nieproszonej gorliwości, która 
spostrzegać się daje na wszystkie strony i która skie­
row ana jest do bronienia państwa. Na skutek tonu 
podburzającego, jakim odznacza się prasa tutejsza, 
nawet klasv robotnicze zaczynają okazywać usposo­
bienie anti-klerykalne; dwa meetingi robotnicze, je ­
den odbyty dziś w samym Wiedniu, drugi zaś wczo­
raj w N eustadt, uchwaliły bez ogródek rezolucje 
gwałtowne przeciw alloki/Cji, jakkolwiek trudno przy­
puszczać. ażeby ta klasa ludności miała jasne wyo 
brażenie o doniosłości kwestji, o której rozprawia 
ona z taką stanowczością, jak  gdyby chodziło o sp ra ­
wy życia codziennego. Co się tyczy obozu klerykalne 
go, zdaje się, że postanowiono tam zachowywać na 
teraz  postawę wyczekującą; dzienniki będące orga­
nami stronuietwa klerykalnego zaniechały prawie 
całkiem polemikę przeciw nowym prawom, i pozory 
przemawiają za tem, że duchowieństwo jest skłonne 
do. wejścia w układy z rządem  co do modus vivendi. 
W każdym razie byłaby to najwłaściwsza droga dla 
wyjścia z*iiiedogodnego położenia obecnego.-—K an­
clerz państwa barou B eust zam ierzał udać się dzL 
do wód w Gastein, lecz w uskutecznieniu tego za­
m iaru zaszła zwłoka, tak  iż p dróż ta przyjdzie do 
skutku  dopiero ju tro  lub we środę, albowiem baron 
B eust mieć jeszcze będzie kilka konferencij z p reze­
sem ministrów węgierskich hr. Audrassy’m, spodzie­
wanym dziś z Pesztu. (N ordd . A . Z .)

* ( B r o s z u r a ) .  Donoszono, że duchowieństwo 
katolickie w W ęgrzech pozostało obcem ruchowi 
gwałtownemu, skierowanemu przez biskupów wię­
kszej części prowincij austrjackich, położonych z tej 
strony Litawy, przeciw nowym prawom wyznanio­
wym, zwłaszcza zaś przeciw prawu o małżeństwie 
cywilnem. Korespondent dziennika Avenir national 
przytacza kilka ustępów z broszury wydanpj s ta ra ­
niem kapituły djecezjalnej w' E gar (E dau), w Wę­
grzech; z ustępów' tych przekonać się można, jak  d a ­
lece duchowieństwo katolickie tego kraju nie zasłu­
guje na pochwały oddawane mu przez prasę przy­
chylną Węgrom za jego postawę w kwestji konkorda ­
tu . Broszura ta  obejmuje 77 założeń, dążących do 
dowiedzenia „charak teru  godnego^ potępienia, oraz 
mcmoralności i niemożności małżeństwa cywilnego” .

* ( P r o k l a m a c j a ) .  Trjest, 14 lipca. Z powodu 
zaszłych w ostatniej nocy rozruchów, wice prezydent 
municypalności, Beseggio, wydał proklamację w k tó ­
rej zawiadamia że zarządzone zostały środki^ dla z a ­
pewnienia spokojności, i upomina ludność, ażeby 
unikała wszelkiego zbiegowiska i demonstracij. (Cor. 
B iir .).

* ( W y p a d k i  w T r j e ś c i e ) .  Trjest, lo  lipca. 
Bada municypalna zawiadomiła wczoraj mieszkańców, 
że patrole odbywać będzie nie milicja ale wojsko. 
W ieczorem rada municypalna zebrała się na posie­
dzenie i postanowiła wyznaczyć komisję śledczą co 
do ostatnich wypadków. Zadaniem komisji będzie 
szczególnie zbadanie postępowania policji; dalej po­
stanowiono wrysłać natychm iast deputację do cesarza 
i  wyznaczyć komisję dla urządzenia straży miejskiej. 
W ydział kasowy miejski otrzym ał już potrzebne roz­
porządzenia. Wieczorem lud odbył demonstrację na 
korzyść wojska;mieszkańcy wezwani zostali do oświe­
cenia okien. P rzed  pałacem biskupim przyszło do 
starcia; dopuszczono się także wybryków przeciwko 
dyrektorowi policji i Jczłonkom milicji. Dziś panuje 
zupełna spokojność. (Cor. B )

♦ ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Lwowskie Słowo p i­
sze pod 29 czerwca (11 lipca): „Dzień poświęcenia 
biskupa Michała Kuziemskiego jeszcze nie je s t wy­
znaczony, ponieważ balia  w tym przedmiocie jeszcze 
nie nadeszła z Rzymu. Prawdopodobnie przywiezie 
j ą  z sobą nuncjusz papiezki, który przybędzie do Lwo­
wa dziś wieczorem. W środę, 2d czerwca v. s., odby­
wało się posiedzenie oddziału galicyjsko-ruskiej Ma- 
ticy, pod przewodnictwem biskupa M ichała Kuziem­
skiego, w obecności wielu członków tak tego oddzia­
łu , jak  i całego towarzystwa. — W Drohobyczu, w d. 
27 maja, m iał miejsce trzeci wybór członka rady po­
wiatowej, zam iast profesora tamtejszego gimnazjum 
doktora Antoniewicza, któreg) wybór na członka 
dwukrotnie był odrzucony przez władzę. R ezultat 
ostatnich wyborów, ja k  piszą z Drohobycza jest na­
stępujący: głosujących staw iło się 160; doktór An­
toniewicz otrzym ał 146 głosów, a drugi kandydat 
L ityński, który sam głosował za doktoiem  Antonie­
wiczem, tylko 13, zatem na przekór protcst icji pola­
ków, doktór Antoniewicz został wybrany po raz trze ­
ci przez ogromną większość rusinów na członka rady 
powiatowej w Drohobyczu. F ak t ten przemawia sam 
za sobą.—Mieszkający we Lwowie czesi, obchodzili 
w poniedziałek, 24 czerwca (6 lipca) rocznicę spale­
n ia Jana Husa. Zgromadzili się oni w Pisieliczach,

w' ogrodzie p. G rundta. W  tem licznem zgrom adze­
niu brali udział i rusini. Śpiewano wiele pieśni ru s­
kich i czeskich, wiele wniesiono toastów na cześć cze­
skich i ruskich mężów, i w ogóle na tem zebraniu 
wszyscy bawili się serdecznie, ja k  bracia jednej wiel­
kiej rodziny słowiańskiej. Powracano do Lwowa o 
północy trzy  świetle pochodni. W tej narodowej uro­
czystości uczestniczyło i kilku polaków.”

P rusy  1 Niemcy.
* ( F l o t a  p r u s k a ) .  Rząd pruski użył pożyczki 

10 miljouów talarów uchwalonej przez parlam ent 
północno-niemiecki dla m arynarki związkowej, której 
urzeczyw istn ieni jest zapewnione, na wykonanie ro­
bót znacznych w trzech portach Gdańska, Stralsun- 
du i Szczecina. Roboty te uważane oddawna za nie­
zbędne, odłożone tylko zostały w skutek oszczę­
dności. Rząd berliński dla usprawiedliwienia czynio­
nych wydatirów oświadcza, że w portach tych zbudu­
je część statków wojennych potrzebnych do skom ple­
towania floty niemieckiej, k tóra w przyszłości, jak  
wdadomo, zleje się z flotą pruską. W portach tych 
mr gą tylko być budowane korwety, awizo i kano- 
nierki. Fregaty pancerne sprowadzone być tylko m o­
gą po ich zakupieniu do porta  Kielu. P ^ rt ten b o ­
wiem sam tylko jest dość głęboki dla podobnego ro ­
dzaju statków wojennych. ( L a  P a tr .)

* (H r. B i s m a r c k ) .  Wiadomości o zdrowiu hr. 
Bismarcka są bardzo zaspakajające, i sądzą, że mąż 
ten stanu, obejmie wkrótce kierunek spraw w B erli­
nie. (L u  Patr.)

* ( T w i e r d z a  U lm ). Sztutyard, 14 lipca. Sta- 
atsm zeiger f u r  Wilrtemberg potwierdza wiadomość, 
że na odbytej oaegdaj konferencji pomiędzy księciem 
Hohenlohe i baronem Varnbiiler, ratyfikowaną zosta­
ła  konwencja dotycząca twierdzy Ulm, oraz naradza­
no się co do ustanowienia i zwołania komisji połu- 
dniowo-niemieckiej dla kwestij pozostających w sty ­
czności z twierdzami. Książę Hohenlohe wyjechał 
do Karlsruhe. (  Wolffs T . B .j

F r a u e ja .
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P a ryż , 14 lipca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu ciała ptawouawczego, m i­
nister wojny m arszałek Niel oświadczył, że nieroztro- 
pnem byłoby znieść sześć wielkich kom endantur m i­
litarnych. Niezbędnem jest, ażeby arm ja m ogła być 
przeprowadzoną jak  najprędzej ze stopy pokoju na 
stopę wojny. Obecnie pięć dni wystarczy na posta­
wienie korpusu armji w gotowości do m arszu. Inne 
narody posiadają korpusa wojsk gotowe każdej chwili 
do wymarszu, Francjaprzeto musi znajdować sję tak­
że w takiemże położeniu.— Pcdług dziennika Epoque, 
cesarz wynurzył życzenie, ażeby posiedzenia ciała 
prawodawczego nie trwały dłużej jak  do 25 lipca. 
( W olfs T. B ,) .

* ( P o w r ó t  k s i ę c i a  N a p o l e o n a ) .  Zapew nia­
ją , że książę Napoleon po wyjeźizie z K onstantyno­
pola , nie zatrzym a się wcale w Atenach, ale po • 
wróci wprost morzem A drjatyckiem  do Francji. (L a  
P atr.)

W łochy i Rzym.
* ( P a p i e ż  P i u s  IX). Lwowskie Słowo pisze: 

„Dnia 4 (16) czerwca obchodzono w Rzymie jubileusz 
22 -letaiego panowania papieża Piusa IX. Wiadomo, że 
Pius IX pochodzący z rodziny M astai-Ferreti, w ybra­
ny został 4 (IG) czerwca 1846 r. na papieża, po 
śmierci Grzegorza XVI, który um arł 18 (30) maja 
tegoż roku, w 82 roku swego życia. Tym sposobem 
Pius IX  panuje dwudziesty trzeci rok. W historji pa- 
pieztwa mało jest przykładów długiego panowania. 
Z wyjątkiem św. Piotra, Adrjana I, P iusa VI i P iusa 
VII, wszyscy pozostali 254 papieże, panowali nad 
Rzymem nie długo. Apostoł św. P iotr, według poda­
nia ludowego, panował 25 lat. Inni zaś, jak  Adrjan 
I, P ius VI i P ius VII nie całe 24 lat. Teraźniejszy 
papież ma 76 lat wieku; jeżeli dożyje do la t 80, to 
przejdzie do znanych annos Petri, o których tak 
wiele mówią w Rzymie. Przy korom eji papieży, chór 
śpiewa: „P a te r sancte, non videbis annos Petri,” — 
komplement nie zbyt przyjemny, i jak  powiadają, 
Pius IX  został wybrany na papieża właśnie dla teg o, 
że był najmniej zdrowym z kandydatów. W Rzymie 
je s t tradycja, stanowiąca nieomal dogmat mistyczny, 
że dłużej jak  św. Piotr, żaden papież panować nie 
może; tradycja ta  rozpowszechniona w lu łzie, po­
twierdza się także dokumentami historycznemi, we­
dług których papież Aleksander I, jeszcze w XI wie­
ku pytał się P io tra Demiańskiego, co by to miało 
znaczyć „Dla tego,” —odpowiedział uczony filozof,— 
*że papieże jak  słońce, im częściej gasną, tein rado­
śniej są witani.” Prosty lud rzymski powiada, że w 
Rzymie nie ma „ z w y c z a j  u” żeby papieże panowali d łu ­
żej nad określony term in. Z tego powodu przytacza­
ją  cytatę łacińską: Sic licet assum pti juvenes ad pon- 
tijica'um , Petri Annos potuit nemo videre tarnen."

* ( K w e s t j a  w y d z i e r ż a w '  i e n i a  m o ­
n o p o l u  t a b a c z n e g o ) .  Florencja, 13 lipca. 
Minister skarbu porozumiał się co do niektórych 
punktów z komisją, której powierzone zostało roz- 
trząśnięcie projektu dotyczącego wydzierżawienia mo­
nopolu tabacznego. Co do innych punktów, m inister 
zakomunikował komisji kilka propozycij towarzystwa 
które podejmuje się tej dzierżawy. (Cor. Hav. 
B u l.) .

Turcja i ziemie słowiańskie.
♦ ( S p r a w y  r u m u ń s k i e ) .  N . F r. Presse do­

nosi, że rząd księcia Karola usiłuje obecnie w prowa-# 
dzić swoją politykę na lepszą drogę. Uczyniwszy 
pod tym względem pierwszy krok przez uwolnienie 
różnych prefektów, rząd rum uński zająć się ma prze­
kształceniem municypalności. Korporacje te używ a­
jące wielkiej autonomji, były w istocie ogniskiem 
wszelkich agitacij pociągających za sobą opłakane 
następstwa. Na mocy rozporządzenia księcia, m uni­
cypalności m. Jass i Botuszanu zostały rozwiązane,
a miejsce ich zajęła rada municypalna, ustanowiona 
tymczaśowie przez rząd. Spodziewają się podobnych 
środków w innych miastach kraju. (L a  Fr.)

Hiszpanja.
♦ ( P o ł o ż e n i e  k r a j u ) .  Pism a m inisterjalne 

hiszpańskie, zachowują zupełne milczenie co do wa­
żnych wypadków zeszłego tygodnia. Większe dzien­
niki londyńskie, z Times'em  na czele, przedstawiają 
położenie rzeczy na półwyspie pirenejskim jako poz­
bawione wszelkiej prawie nadziei. O rg in  City lon­
dyńskiej wynurza przekonauie, że p. Gonzales’owi 
Bravo już dla tego nie powiedzie się utrzym ać na 
wodzy ambicję jenerałów i ich , stronników, że sam 
on nie jest wojskowym i że nie może rozporządzać 
środkami, k tóre  marszałkowie O’Donnell i Narvaez 
mieli do swego rozporządzenia; w takim samym du­
chu oświadcza się D a ily  Telegraph, który donosi j e ­
dnocześnie, że jenerał Prim, po kilkomiesięcznym po- • 
bycie w Londynie, udał się obecnie do Hiszpanji. 
Nie bez znaczenia jest także wiadomość, że książę 
Montpensier udał się nie do Anglji, jak  to zam ierzał 
uczynić pierwiastkowo, lecz do sąsiedniej Portugalji, 
jak  gdyby życzył sobie znajdować się jak  najbli­
żej widowni przyszłych wypadków. W obec tych ró ­
żnorodnych symptomów niepokojących, nie byłoby 
bezwątpieuia zbytecznem, gdyby prasa urzędowa ma­
drycka pbdała w swym własnym interesie wyjaśnie­
nia autentyczne co do teraźniejszego położenia rzeczy 
w Hiszpanji. (N ordd. A . Z .).

* ( S p o k o j n o ś ć ) .  Prywatne korespondencje 
donoszą, że w Hiszpanji panuje jak  najzupełniejsza 
spokojność. Wszystkie pogłoski o ruchach w Arago- 
nji i Katalonji są zmyślone. (L a  Patr.)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Zurich, 9 lipca 1868 r.

Przyjazd czechów do Zurichu i ich przyjęcie. — Zabawa i 
rozdawanie nagród „pod Białym Wilkiem.” — Jastrzębski.—  
M ierosławski.

Przeszło 200-tu czechów (niektórzy ze swemi żo­
nami lub siostram i) i kilkunastu innych sławian, u - 
czestniczących dnia 6 b. m. w obchodzie 500 letn ie­
go jubileuszu Jana  Husa w Konstancji, przybyło 
ztam tąd tegoż dnia do Zurichu na ucztę, której tak  
dla braku odpowiedniego lokalu jak  również innych 
przyczyn, na miejscu odbytej uroczystości wyprawić 
nie było można, a k tóra m iała miejsce nazajutrz w 
salach redutowych zurichskiego teatru. Przyjęło ich 
towarzystwo słowiańskiej biesiedy, i dawało im ucztę 
a wczoraj odprowadziło ich z muzyką do stacji Afful- 
teru, gdzie następiło serdeczne pożegnanie.

W tym samym czasie, kiedy słowianie bankieto­
wali w salach redutowych, cała polska obojej płci u- 
ciekiuierja i węgrzy w Zurichu zamieszkali, zgroma­
dzeni byli w przeciwnej str, me miasta na Seefeld, w 
szynku „pod Białym Wilkiem,” gdzie wywijając kan­
kana i czardasa, fe owali wypuszczonych dnia 4 b. m. 
z więzienia awanturników którzy 16 maja wybijali 
szyby, w hotelu „Sfiiweizerhof.” Ci ostatni mieli na 
konfederatkach i kapeluszach wieńce dębowe ofiaro­
wane im przez węgrów, a około północy, uciekinis- 
simus Taczanowski wręczył każdemu z nich w imie­
niu wygnanej Polski: piśmienną pochwałę i po pięć 
franków, jako nagrodę za wycierpianą przez pięć ty ­
godni męczarnią w kozie. Przy rozdawaniu tych na­
gród uciekinierzy i węgrzy krzyczeli „wiwat” i „el- 
je n ”, poczem nagrodzeni, zostali obniesieni k ilkakro­
tnie po izbie. „

Onegdaj spotkałem  koło pocztamtu księdza F lo r- 
jana  Jastrzębskiego w tureckim  zawoju na głowie. 
Gdyby mnie był nie zaczepił, nigdy bym go nie by ł 
poznał, tak  się odmienił w tureckim  kostjumie. D o­
wiedziałem się od niego, że porzucił na zawsze stan  
duchowny i że dla  dobra spraw y narodowej prze-
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szedł na mahometanizm. Przybył on do Zurichu z 
Konstantynopola dla zabrania ztąd i konwojowania 
do Ruszeźuku, kilku ochotników zwerbowanych przez 
ajentów oberpolicmajstra Langiewicza.

Mierosławski odbywał przez kilka dni przegląd 
wojenny wszystkich swoich sekcij demokratycznych 
w Szwajcar i, lecz ponieważ przybył w nadzyczaj 
złym humorze z powodu zajścia jakie miał z Mło- 
chowskim w Paryżu, był więc ze wszystkiego nieza­
dowolony, skutkiem czego kilku demokratów zostało 
skazanych na dyscyplinę, a kilkunastu wykluczonych 
i  sekcji, T.

Paryż, 11 lipca.
Usposobienie pokojowe. — Popiersie Najjaśniejszego Cesa  

rza Aleksandra II —Ciało prawodawcze.— Pola E ozejskie. 
D zieło L a  France nouvelle. ,

Z rozkazu cesarza Napoleona III, oficerowie i żoł­
nierze, którzy niekorzystali przez pół roku z urlo­
pów, otrzvmają takowe niezwłocznie po inspekcjach 
ieneralnych. Wszyscy życzą sobie szczerze pokoju.
Z rozkazu cesarza Franciszka-Józefa, udzielono w ar- 
mji austrjackiej urlopy 20 ludziom w każdej kompa­
nii Opozycja życzy sobie pokoju tak samo jak i rząd. 
Powszechnem jest zdziwienie z tego powodu, że 
Patrie zapełniła całe dwie szpalty polemiką skiero­
wana przeciw Neue Preus. Ztng i Oorrespondance de 
Berlin  oraz że L  i Presse oświadcza, że Francja po­
winna stać na granicy „z ręką na rękojeści swego 
miecza”. Okazuje się ztąd, że dziennikarze są niepo­
prawni! Jako nowy dowód, że wieje wiatr pokojowy, 
przytoczyć wypada tę okoliczność, że p. Rouher, zmu­
szony do wejścia na mównicę z powodu gwałtownej 
napaści p. Juljusza Favre, me szczędził oświadczeń 
pokojowych. Zdaniem ministra, pokoju życzy sobie 
opozycja, większość izby, słowem cały świat.

Hrabia Stackelberg doręczył prefektowi departa 
mentu Sekwany popiersie Najjaśniejszego Cesarza 
Aleksandra II z białego marmuru, które Najdostoj­
niejszy nasz Monarcha podarował miastu Paryżowi 
n a  pamiątkę wieczoru z 8-go czerwca 1867 roku. 
Pnn ersie to umieszczone zostało w galerji monar­
chów w której znajduje się obecnie 13 popiersi na- 
fpnuiacych monarchów: Najjaśniejszego Cesarza Ale- 

ksandra II) królowej Angielskiej , księcia Alberta, 
króla Wiktora-Emauuela, zmarłego króla portugal­
skiego dom Pedra Y, króla Ludwika 1 portugalskie- 
skiego, królowej portugalskiej, zmarłego króla ba­
warskiego Maksymiljana II, sułtana ture^ k|®g“>,“ '. 
sarza austrjackiego, króla pruskiego, króla belgów i
królowej belgów.

Na onegdajszem posiedzeniu ciała prawodawczego 
zaprzątano się Monitorem powszechnym, który pp. 
Norbert, Billard i Plon chcą odebrać p. Dalloz owi. 
Deputowany Plichon rozpoczął ogień. P- Picard po­
stawił żądanie, ażeby dziennik urzędowy poprzestał 
na ogłaszaniu dokumentów urzędowych. Lecz było- 

* by to pismo nieznośne, odrzekł p. Mathieu. — lak  
jest, odpowiedział p. Picard, lecz przynajmniej nie 
podawałoby ono rzeczy takich, jak niegdyś wiadomość 
tatarską o zdobyciu Sewastopola. P. Pelletan sko­
rzysta ł z tej sposobności dla podniesienia kwestji 
stempla i dla dopomnienia się o zniesienie takowego. 
Lecz stempel pozostanie nadal i zwolnione będą o

.niego jedynie oba Monitory. ,
Pola elizejskie odzyskały w tym roku całą sławę, 

którą zmuszone były odstąpić w części w roku ze­
szłym czarodziejskiemu pałacowi wystawy powsze 
chnej. Campos ubi Troja fa it. Pola elizejskie są prze 
ciwnie jakby pani Montespan chwilowo opuszczona 
lecz odzyskująca raptem cały swój wpływ na Ludwi­
ka XIV. Pola elizejskie sprawiają to, że Paryż jest 
•wieczorem miastem wschodniem, w tym zaś roku wi­
dzimy na tych polach spotęgowanie śpiewu i koncer- 
tów, świetnych iluminacij, przejażdżek i t. d.

M»m pod ręką odbitki nowego dzieła p. Prevost 
Paradol’a, pod tytułem L a  France nouvelle. Dzieło 
to będzie miało wielkie powodzenie. Tytuł ten jest 
bardzo obiecujący, lecz przeczytanie tego dzieła, za­
sługującego na uwagę, wywołuje smutne uczucie. X .

Paryż, 12 (*)•
Pożar — Królowa F a ta m i—Dijfbyt.—Dzienniki. —P ożycz­

ka suezka — Strzelanie do celu— Hrabina B iceioclii i P- Li-

^ B y ł  straszny pożar na rynku (U II dla) w oddziale 
sprzedaży masła i jajek. Szkody dochodzą do 100,U00 
fr a nie obeszło się i bez straty ludzi.

Królowa Fatuma otrzymała 1,200 próśb różnej 
osnowv w tej liczbie proponują jej trzy ulepszenia 
karabina Cbassepot. Wybiera <* ona do Foatame-

“  Wiele wrzeszcz, l « ' ciwH0 ‘ S S ,  * . £ * £  
wynosi tylko 180 milionów fr, u!yOctl w -
brojenie arm ji. Bogactwo Francji jest mewy_

(*) Liat tcu Wzięty jest z iVarsz. Dniew.

Sułtan obstalował tu serwis srebrny za 3 miliony fr.
Electeur skazany został za pierwszy swój numer 

na 10,000 fr. kary, a Gaulois nie spełnia danych 
przyrzeczeń; po panu Pene nie można spodziewać się 
nic szczególnego w dziale politycznym Obliczono, że 
w Paryżu sprzedaje się 1,200,000 egzemplarzy dzien­
ników dziennie. Wczoraj było zgrom rdzenie dzien­
nikarzy u p.Havin i po°tinowiono podnieść prenume­
ratę do 64 fr. rocznie. Przy stemplu dzienniki istnia­
ły przy prenumeracie 45 fr. rocznie, a bez stempla 
poduoszą cenę, co potwier Iza upadek w obwieszcze­
niach, o którym wspomniałem w ostatniej nuj kores­
pondencji.

Pożyczka dla kanału suezkiego bardzo szybko zo­
stała r o z e b r a n a ,  do czeg) przyczyniła się wymiwa 
p. Lessepsa.

W Fontainebleau przy strzelaniu ze sztućców, ksią­
żę Metternich wygrał pierwszą nagrodę—szpilkę b ry ­
lantową, cesarz Napoleon zaś drugą; cesarzewicz o- 
trzymał zaszczytną wzmiankę. Napolem sam skupo­
wał w sklepach przedmioty, które stanowiły na­
grody.

Hrabina Bacciochi prawie zupełnie wyzdrowiała, a 
p. Limayrac, tylko co mianowany prefektem, umarł.

U.

O d sło n ięc ie  p o m n ik a  d la  je n e r a ł-m a jo ra  
M ik o  w sk iego  w  m. F r ie d  lan d z ie .

(L is t  do redakcji Warsz. Dniew.)
W Warsz. Dniew. w roku zeszłym było zamieszczo­

ne wezwanie pp. oficerów st.-petersburgskiego pułku 
grenadjerów króla Fryderyka-Wilhelma III d i  sk ła­
dek na odnoYvienie pomnika byłego jego dowódcy, je ­
nerał-maj ora Makowskiego, poległego w 1807 r. 2 
(14) czerwca, w bitwie pod Friedlaudem (w Prusach 
wschodnich) podczas walki rosjan i prusaków z fran­
cuzami. Obecnie pomnik nad grobem poległego zo­
stał odnoYviony i pospieszam przesłać szczegóły uro- 
czystiści, odbytej y v  d. 2 (1 4 ) czerwca r. b. w in. 
Friedlandzie. Z tego powodu naprzód wspomnę kilka 
słów o ostatnich chYvilach jenerała Makowskiego, po- 
czerpniętych z mowy nauczyciela, p. Reutera, miaaej 
prży odsłonięciu pomnika.

Jenerał major Makowski był dowódcą st.-peters­
burgskiego pułku grenadjerów, który znajdował się 
w 1807 r. pod Friedlaudem i proYvadząc pułk swój do 
walki, ot zymał kilka ciężkich ran, a pomiędzy inne- 
mi kula nieprzyjacielska oderwała mu nogę; podwła­
dni przynieśli ranionego swego zwierzchnika do mia­
sta i umieścili w domu na „Milestrasse” pod Nr. 25; 
lecz ponieważ wojska ruskie ścigane przez armję 
Napoleona, zmuszone były cofać się, to jenerał M.a_ 
kowski pozostał w mieście na opiece losu. Wkrót­
ce po tem Friedland został zajęty przez francuzów i 
nieszczęsny raniony został odszukany przez nieprzy­
jacielskich żołnierzy, którzy wskazali go swym ofice­
rom- ostatni, naradziwszy się pomiędzy sobą, rozka­
z a l i ' żołnierzom zakłóć Makowskiego bagnetami. 
Śmierć nieszczęsnego była długa i męcząca, i spra-wiła 
na świadkach takie przykre wrażenie, że mieszkańcy 
tej części miasta, długi czas nie mogli zapomnieć te ­
go smutnego wypadku. W trzy dni potem, jenerał 
MakoYVski został pogrzebany, wraz z innymi pole­
głymi towarzyszami na cmentarzu y v  Friedlandzie.

Żona jenerała Makowskiego znajdoYvała się naten­
czas w Rosji, a dowiedziawszy się o śmierci swego 
męża, pragnęła spnwadzić jego zwłoki do kraju ro ­
dzinnego, i w tym celu przysłała dwóch swych peł­
nomocników do Friedlandu; lecz życzenie jej n:e mo­
gło być spełnione dla tego, iż pełnomocnicy jej za­
stali zwłoki Makowskiego zupełnie rozłożonemi i nie 
było żadnej możności ich przewiezienia. Natenczas 
zwłoki złożono do trumny i pochowano na dawnem 
miejscu, włożywszy obok nich i oderwaną w boju no­
ce. Po ostatecznem pogrzebaniu, pełnomocnicy zony 
Makowskiego pozostawili w magistracie m. rr ie - 
dlandu pewną sumę pieniędzy, z prośbą o 
naci grobem poległego jakiego pomnika, co zostało 
spełnione. M agistrat nad grobem jenerała MakoYV- 
skiego zaraz wystaYvił dreYVuianą kapliczkę na wzór 
wznoszonych na katolickich cmentarzach, lo p iz e j-  
ściu wielu lat, kapliczka ta  jako drewniana, doszła 
do stanu zupełnego zniszczenia i friedlaudzki super­
intendent, p. Fankritius, nad grobem jenerała za­
miast kapliczki, wystawił krzyż drewniany Yvłasnym 
kosztem; z biegiem czasu i kr/.yż ten zrujnował się 
i mógł nastąpić czas, kiedyby nie można było odszu­
kać grobu Makowskiego.

Ośin lat temu, burmistrz m. F ried lan łu , widząc 
zupełne walenie się krzyża, zaczął starać się o odno­
wienie pomnika i jak się ziaje, udaYvat się nawet do 
głównego sztabu, ale śmierć burmistrza nie dozwoli­
ła  mu wykonać jego zamiaru. Nakoniec na tę okoli­

czność zwrócił uwagę nauczyciel s iln ły  w Friedlan­
dzie, p. Gustaw Reuter, do którego należy inicjatyw* 
odnowienia pomnika. Z upoważnienia mieszkańców 
m. Friełlanda ogłosił wgizetach niemieckich weziva- 
nie codo odnowienia pomnika dla jenerała Makowskie­
go, zwracając się głÓYvnie do jegu rodziny. Wezwa­
nie to było zamieszczone i w ru ikich gazetach, a po­
między innemi w I i  us. Inw. i Warsz. Dniew. w 186S 
r.; lecz nikt z rodziny poległego jenerała nie odpowie­
dział na wezwanie; wszelako odezwa ta nie przeszła 
niepostrzeżenie; odpowiedzieli na nią_ oficeroYvie st.- - 
petersburgskiego pułku grenadjerów, którym niegdyś 
dowodził zmarły jenerał Makowski. Wynurzyli om 
chęć uczestniczenia yv odnowieniu pomnika, a obecny 
doYvódca st. - petersbnrgskiego pułku grenadjerów 
króla pruskiego Fryderyka Wilhelma III, jenerał- 
major Aller, listownie zawiadomił p. Reutera o chęci 
oficerów odnowienia pomnika, zaś w 128 mmerze 
Bus. Inw. (1866 r.) wezwał Yvszystkich, którzy kie­
dykolwiek służyli y v  tym pułku, do przyjęcia udziału 
w tej spraYvie. Dwzj monarchowie, nisz Najjaśniej­
szy Pan i król pruski, najdostojniejszy^ szef st.-pe­
tersburgskiego pułku grenadjerów, przyjęli także ży­
wy udział w odnowieniu pomnika dla jenerała Makow­
skiego i ze swej s‘rony dali ważne sprawie tej po­
parcie, ofiarując na wystawienie pomnika po 200 rsr» 
Kiedy w ten sposób zebrana z istała pewna suma, 
zrobiono plan pomnika, po zatwierdzeniu którego 
przez obu monarchÓYv, takowy został wykonany. Do 
robót przy budowie pomnika utworzono nowy komi­
tet w Friedlandzie, z następujących członków: nau­
czyciela szkoły w Friedlandzie p. Reutera, burm istrza 
miasta p Birmana, fabrykanta p. Kóslinga, miejsco­
wego pastora p. Heyna i kilku oficerów 12-go litew­
skiego pułku ułanów, kwateiującego w Friedlandzie 
(a mianowicie: majora von EgLfsteina, rotmistrza 
von Presentina i adjutant* pułkowego porucznika 
Steina). Przytem należy wspomnić, że najjaśniejszy 
król pruski Wilhelm I, w przeszłym jeszcze roku, 
własnoręcznym listem zawiadomił jenerała Allera o 
tem, iż Yvydał rozporządzenie, aby komitet spełniał 
wszystkie wymagania co do budowy pomnika dla 
jenerała Makowskiego, jakie jenerał Aller uzna za 
właściwe uczynić. Tym sposobem budowa -pomuika, 
pod bezpośrednim kierunkiem dowódcy st.-peters­
burgskiego pułku grenadjerów, posuwała się szybko. 
Kiedy pomnik już był na ukończeniu, osobny komi­
tet w Friedlandzie postanowił uroczyście odsłonić ten 
pomnik i poświęcić go w dzień rocznicy bitovy pod 
Friedlaudem, to jest 14 czerwca (n. s.) roku bieżą­
cego.

Z rozporządzenia Jenerał-Feldmarszałke Namiest­
nika w Królestwie Polskiem Hrabiego Berga, za Naj- 
wyższem zezivoleniem, na zaproszenie komitetu i mie­
szkańców Friedlandu, była wysłana na .odsłonięcie 
odnowionego pomnika deputacja z st.-petersburgskie- 
go pułku grenadjerów (z 3-ej dywizji gwardji, konsy- 
stującej yv Warszawie), składająca się z doYYOdcypoi- 
ku, jenerał-majora Allera, dowódcy pierwszej ko rap a- 
nji, kapitana Hallera i dwóch żołnierzy, feldYvebla 
1 ej kompanj i, Teodora Krochmalewa i szeregowca 
IzaakaBeusowa. (Główne szczegóły o podróży tej de- 
putacji, jej przyjęciu po drodze i na miejscu, oraz u- 
roczystości odsłonięcia pomnika, znajdują się w li­
ście jenerała-majora Allera do naczelnika sztaba 
warszawskiego okręgu wojskowego, jenerał-lejtnanta 
Minkwitza, zamieszczonym w N. 136 Dzień. Warsz-  
i z tego powodu pomijamy je tu. Przyp. Red. Dzień. 
Warsz.)

Kiedy uroczysta procesja stanęła przy pomniku i 
wszyscy zajęli swe miejsca, nauczyciel szkoły w Fried­
landzie, p. Reuter, wszedłszy na przysposobione wznie­
sienie, odczytał historyczną wzmiankę o śmierci pole­
głego jenerał-majora Makowskiego, i o tem jak wznie­
siony mu został ob&cny pomnik. P. Reuter podając 
szczegóły zgonu jenerała Makowskiego, zako“?.^L 
mowę słowami: „Tak zakończył życie nieszczę i j
rosjanin, walcząc za wolność Prus!” N a s  t ę p  me _ 

mistrz miasta, p. Birman, miał następującą
który na

lem w strasznycn Ditwacn, ej ojczyzny od
SYvymi rodakam i za oswc,bo(; '!evy d z igozność pułkowi, 
poniżającego obcego jarzma:: mjgć gweg0 byłego,
który w tak godny sposo!» uszaaowanie dla naj-
Yvalecznego dowodcy! j  c pomocy których m ożna 
jaśniejszych monarch ^  ^  t lk  pisknym kształcie! 
było odnowie te p wys0Ce poYYażanymcudzoziem- 
Nakoniec wdzij^ gościom i wszystkim uczestnikom 
COm’ rdab ia iącym  swą obecnością niniejszą ur oczy­
ś ć  Pomnik ten, szanowni panowie, zakryty dotąd 

rzed w aszem i oczyma, przypom ina nam  to wiecznie 
pam iętne i pewne przymierze dwóch wielkich naro -
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dów, które niegdyś łączyły  się dla stawiania oporu 
przeciwko uciskowi i despotyzmowi! N iechże on bę­
dzie pomnikiem tego, że te dwa narody, w razie po­
trzeby i niebezpieczeństwa, w przyszłości znow połą­
czą się dla obrony swych interesów! Niech ten pom­
nik przypomina nam sławne sprawy dawnommionych 
czasów, i świadczy przed obecnem i przyszłem poko­
leniem , że zasługi waleczności zaw szy znajdują na­
grodę i wdzięczność nawet w potomstwie! Niech ten  
pomnik wskazuje nam przywiązanie i  wierność na­
szych przodków dla swych monarchów, i mech będzie 
świadkiem tego, że i my gotowi zawsze będziemy po­
święcić życie i mienie dla naszego monarchy i ojczy­
zny! Teraz oddaję ten pomnik deputacji walecznego 
pułku, który nośi nazwę wielkiego bohatera, naszego 
króla 1* W końcu, powierzając ten pomuik szczególnej 
i  stałej pieczy publiczności, pozostaje mi tylko poka­
zać go obecnym. I tak: niech spadnie zewnętrzna o- 
słona!”

Wraz z ostatnim wyrazem p. Birmana, zwróconym  
do pomnika, płótno zakrywające pomnik przed 
oczyma publiczności, nagle zostało zrzucone i wszy­
scy zobaczyli pomnik dla ruskiego jenerała Makow­
skiego, przy rozlegających się dźwiękach ruskiego  
hymnu narodowego, i przy oddaniu honorów przez 
wojska koło niego znajdujące się.

Po tej ceremonji, pastor parafji, p. Heyn, m iał na­
stępującą mowę: ,

„Błogosławieństwo i pokoj wam od Boga Ojca na­
szego i Pana naszego Jezusa Chrystusa, Amen! 
W szyscy  w dzisiejszęj uroczystości zebraliśmy się  
przed pomnikiem, a każdy pomnik przedewszystkiem  
przypomina nam wdzięczność! Tak i my, patrzymy 
na ten pomnik, jako na pomnik wdzięczności, jaką 
przezeń jenerałowi Makowskiemu chcieli zaświad­
czyć tak dostojni Monarchowie Kosji i Prus, jak ró­
wnież współtowarzysze bohatera, którego zwłoki tu 
spoczywają, przed nami i całem  potomstwem! My 

zaś, mieszkańcy Friedlandu i jego okolic, życzymy 
z e  szczerego serca wszelkich pomyślności narodom, 
których tak rządy, jak i poddani, umieją cenić zasłu ­
gi swych bohaterów, nawet po ich śmierci! I tak, pa­
trzymy na ten pomnik, jako na pomnik wdzięczności 
i m iłości bratniej! Lecz pomnik ten przypomina 
wszystkim , a szczególniej nam friedlandczykcm i 
naszym  sąsiadom, jeszcze i o tej wiecznie pamiętnej 
niedzieli, kiedy z pierwszym brzaskiem dziennym  
spokojne ulice Friedlandu i pola okoliczne zabrzmia­
ły  niespodzianie hukiem wojny! Przyjaciele i wro­
gowie oddają zupełną sprawiedliwość wojskom ru­
skim , które tu walczyły wspólnie z naszemi, z rzad­
ką walecznością przeciwko nieprzyjacielowi. Jednak­
że zwycięztwo nie było po naszej stronie, ale za to 
dzień 14 czerwca 1807 r. był tym znakomitym dniem, 
w którym Najwyższy rzucił nasiona w krwią przesią- 
k łą  ziemię, żeby wytworzyć pokój i błogosławione 
owoce 1813 i 1815 r. A dla tego podziękujmy Naj­
wyższem u za Jego przemądrą Opatrzność! Lecz pra­
gnęlibyśmy zarazem poświęcić ten pomnik, jako pom­
nik dla tych monarchów i narodów, które w trzech 
tych wojnach znajdowały się w tak ścisłem  z so­
bą przymierzu! W jakich stosunkach były naten­
czas pomiędzy sobą Rosja i Prusy, jak blizkie są  
nazwy krajów Rosji i P rus (R u ssia  i  B orussia ) pod 
względem  podobieństwa, jak nakoniec w ten rado- 
śny dla Friedlandu dzień synowie Rosji i Prus, po­
dają wzajemnie sobie ręce, tak niech nasi Monarcho­
wie i narody i na przyszłość połączą się pomiędzy 
sobą, żeby tym sposobem zabezpieczyć sprawiedli­
wość, bojaźń Boską, pokój i wolność, i ścigać i niwe­
czyć niesprawiedliwość, niewolę, bezbożność i bunt! 
Niech Najwyższy ześle to wszystko na naszych Mo­
narchów i ich poddanych! O tobie zaś, co tu spoczy­
wasz po długiej i żywotnej walce i trudach, zdała od 
swej rodzinnej ziemi, nie zapomnieli twoi Monarcho­
w ie i towarzysze, i przez ten pomnik uwieczniają twe 
im ię W  potomstwie! Ja zaś ze swej strony błagam: 
niech Najwyższy wskrzesi cię do wiecznego i b łogo­
sław ionego życia! Do niego wiedz nas wszystkich, o 
Boże! O to wszyscy Cię błagamy!” (dok. nast.).

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

dnia 5 (W  Lipca,
S t a n  p o g o d y .

Dziś z rana 4- 15°0,R. 0 god».7T7an«. lojSdTTppi
.W czoraj. !

Barometr w milimetrach................. 753.9 I 753 7
Termometr R eaum ............................ i - f - 11 *8 I +  19 "3
Stan n ie b a . .............................................| pogodny | jpogodDy

Największe ciepło -+■ 19 "7, B. Najmniejate ciepło -Ę l l"5 B.

fv yaokaść wody na Wiśle stóp 4 cali 2.

K a l e n d a r z .
W  sobotę, 6 (1 8 ) lipca ,— śśw. Szym ona z L ip n a  i K a­

milli pan. — S łonce wscb. o godz. 4 min. 1; zach. o godz. 
8 min. 10.

W  niedzielę, 7 (1 9 )  l ip c a ,—  św . W incentego a P au ­
lo. —  Słońce wsch. o godz. 4 min. 2; zach. o godz. 8 
min. 9.

W i d o w i s k a .
T E A T R  N A  W Y S P IE  W Ł A Z IE N K A C H . — Jutro, 

w sobotę, sie lanka JaW IlUta. —  Zacznie się o godzinie 
8 -ej.

T E A T R  W IE L K I. —  W czoraj, we czw artek , daw a­
no operę Lunatyczka, by ło  osob 440.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  D ziś , w  p ią tek , kome- 
d ja  w 5 u ak tach  p. Sttrdou z francuzkiego tłom aczona: 
Rodzina Benoitonów. — O so b j: C h am p ro se—- p. Swie- 
szewski) B eno iton— p.G rzyw iński', M a rta — pani O stro­
wska-, J o a n n a — panna Urbanowicz. K am illa— panna 
Kwiatkowska, T h eo d u le— p. Szym anow ski, F an fan  —  
panna A leks. U rbanow icz— (w szystkie 5 jego  dzieci); 
D idier zięć B enoiton’a —  p. Tatarkiewicz-, K lo ty lda—  
puni N iew iarow ska) A dolfina— pan n a  Figarska-, F o r- 
m ichel— p. Ostrow ski; P ru d en t jeg o  sy n — p. Saw icki; 
S tephen -  p. D obrow olski; M uller — p. Szober; M arte- 
len — p. M roziński) Jó zefa— panna Seredyńska-, J a n —  
p. Jejde. —  Ju tro , w sobo tę , kom edja (1 -y  raz), Takie 
wszystkie; Fortepian Berty; krotochw ila  37 sous Pana 
Montaudouin.

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  D z iś  i  codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrek tora muzyki, B . B ilsego.— 
W e środy i soboty Sym fonje. —  Ju tro , w sobotę: — I. 
U w ertu ra  z op. „ W ła d c a  duchów ” , W ebera; Y isionen- 
walc, G ungla; In trodukc ja  z op. „L ohengrin” , W agne­
ra; a ) Sy lphentanz, H ek to ra  B erlioza; b) W arjacje , B ee- 
thovena. —  I I .  U w ertu ra  z op. „ P o rtu g a lsk a  O berża”, 
Cherubiniego; Sym fonja B -d u r (N . 4 ), B eethovena: a) 
A dagio  et A llegro  vivace; b ) A dagio , c) Scherzo, d) 
F in a le .— I I I .  U w ertu ra  z op. „ W e so łe  K um oszki” , N i- 
colaiego; A ccellerationen-w alc, S traussa; A ndante z D- 
du r k w arte tu , M ozarta  (w ygoni. k w arte t sm yczkowy); 
M arsz bojowy z opery „A th a lia ” , M endelsohna B arthol- 
dy. — Początek  o godzinie 6 '/2.— Cena w ejścia kop. 30 .

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T W  A Z A C H Ę T Y  SZ T U K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu eu ropejsk im ).— Codziennie, od 
godziny 10 z ran a  do wieczora. — C ena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i św ięta  kop. 5 .

W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I p.
Sulatyekiego (na P odw alu  w domu D yzm ańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu . —  
Cena w ejścia kop. 10.

T E A T R  R A P P O  (na rogu  ulic H rab iego  B erg a  i 
W łodzim ierskiej). — D z iś  i codziennie, Wielkie przed­
stawienie.—Zacznie się o godzinie 8 -e j .— W czoraj, by­
ło  osób 304.

W E L D O R A D O  (przy  ulicy D ług ie j). —  D z iś  i  co­
dziennie, przedstaw ienie towarzystwa komicsnych śpie­
waków paryzkieh.— P oczą tek  przedstaw ienia o godzi­
nie 8 -ej, a  o rk iestry  o godz. 7 . — M iejsce num erow ane 
pierw szych czterech rzędów  kop. 55 , reszty 35 ; wchód 
do ogrodu kop. 20. — W czoraj, było  osób 248 .

W  T IV O L I  (przy  ulicy K rólew skiej). — D z iś  i  co­
dziennie, przedstawienia trupy pod dyrekcją p . R ussa - 
now skiego.— Początek  o godzinie 8 -e j. —  Cena wejścia 
kop. 10.

W  B. A L K A Z A R Z E  (przy  ulicy K rólew skiej w domu 
G rodzickiego). — D z iś  i codziennie, przedstaw ienie tru- 
py Śp iew aków  niem ieck ich , pod dyrekcją p. P lam be- 
c k a .— P oczątek  o godzinie 7.

W Z A K Ł A D Z IE  SZ O L C A  (przy  ulicy M arsza łkow ­
sk ie j).—  D z iś  i  codziennie, przedstaw ien ia  tru p y  śp ie­
w aków  niem ieckich pod dyrekcją  p. S zu lca .— Początek 
o godzinie 7

O R FE U M  (w  dom u L essera przv  ulicy M iodow ej).— 
D z iś  i codziennie przedstawienia tru p y  polskiej pod 
dyrekcją  p. K asprzykow skiego. —  C ena miejsc 20 kop; 
w ejście do ogrodu 10 kop .— Zacznie się o godzinie 7 ‘/ 2.

P R A D O  (zak ład  gastronom iczno-spacerow y za ro g a t­
kam i W olskiem i, daw niej Ohma, — otw arty  codziennie). 
W  każdą niedzielę i  święto, Koncert orkiestry  w arszaw ­
skiej pod dyrekcją p. S onnenfelda).— P oczątek  o godzi­
nie 5-ej po południu . — Cena w ejścia w dni koncertow e 
kop. 15 od osoby.— Studenci p ła c ą  połow ę. — P ro g ram  
rozdaw any je s t bezp ła tn ie .—  W  dni pow szbdnie w ejście 
bezpłatne.

N A  P L A C U  N A L E W E K . —  Codziennie, P A N O R A ­
M A  Mikroskopów.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Izmai- 
ćotc, z Brześcia; rzeczywisty radca stanu Łącki, z Lu­
blina; — wyjechali: jenerał-majorowie Traubenbery, 
do Petersburga; Sumarocki, do Żytomierza; tajny

radca K etzer, za granicę; szambelan dworu J. C. M. 
Pęchcrzeioski, do Drezna; dymisjonowany je n e r a ł-  
piechoty K rałow icz, do Oran.

* W  dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żel. w arsz .- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 4 9 4 , w yjechało osób 6 4 3 ;— 
koleją żel. w arsz.-petersb . przyjechało osób 170, w y je ­
chało osób 192 , — koleją żelazną w arsz.-teresp. przyje­
chało  osób 228 ; w yjechało osób 188; — statkam i p a ro -  
wemi przyjechało osób 47 , w yjechało osób 3 8 ;— w ogó­
le przyjechało osób 7 5 2 , w tej liczbie z zagranicy  41 , 
w yjechało osób 8 2 0 , w tej liczbie za granicę 33 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych w to io  • 
ne, w dniu 4 ( 1 6  ) b . ca., pod adresem , a m ianow ici-: 
z używ anem i m arkam i: W arszw ik w O porow ie, M ali­
nowski w W łocław sku , G enelli w B ełchatow ie, Stem - 
kowski w Pskow ie, F orbes w Zduńskiej W oli, R o m a ­
szewski w P rasnyszu , N ow icki w Zakroczym iu, B en ttig  
w Szczegowie, N ow akow ski w Z ąbkow icach, T o m czy - 
cka w G ornku, G oldsztejn w K aliszu, M olennikow  w 
L ublin ie , N iesłuchow ska w G órkach , B o jarska  w B o- 
gotach, —  listów  m iejskich sztuk 4 , w yjętych ze sk rzy ­
nek pocztow ych, jako  n a  koszt, doręczone nie będą, — 
oraz 18 sz tuk  listów  na koszt, d la w yekspedjow a- 
nia w ew nątrz  k ra ju , jako  z nienaklejonem i m arkam i, 
w ypraw ione nie będą, i znadują się w kancelarji pocz- 
tam tu  do odebrania.

* D n ia  4 (1 6 )  b. m, i r. chorych w ośm iu cyw ilnych 
szpitalach: p rzybyło  94, w yzdrow iało 64 , nm arło  9 ,  
pozostało 1891 (m ężczyzn 8 72 , kobiet 1 0 19 ), z n ieb  
w szpitalu  starozakonnych m ężc.yzn 2 2 9 , kobiet 1 19 .

* W  dniu 4 (1 6 )  bież. mies. i roku , u r o d z i ło  S ię;  
chrześcjan: płci męzkiej 15, płci żeńskiej 15; staroza­
konnych-. płci męzkiej 4 , p łci żeńskiej 9; razem  4 3 ;—  
z a w a r ło  ś l u b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan-. 6 ,— 
starozakonnych: — ;—  z m a r ło :  chrześcjan : płci m ęz­
kiej 12, płci żeńskiej 12; starozakonnych: płci męz­
kiej 8 , płci żeńskiej 6 , razem  38 ,

C e n y  t a r g o w e .
dnia 4 (16) Lipca 1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Owies ..
Groch polny 
Kartofle
Pud siana od kop. 30 — 35 Pud słomy od kop. 20

Dowozy: Pszenicy 229; Żyta 143; Jęczmienia —;
Owsa 313 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 4 do rs 4 kop 10.
Garniec „ od rs. 1 kop. 35 do rs. 1 kop. 37 '/2-

Czetwert Korzec od — do
k o p ie jk i

9 ~
5 85

ruble sr.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
dnia 6  ■1 7 ) LipCa ISSS r.

M O N E T Y .

P ó ł- lm p e r ja ły  R o s y js k ie  -  ...............
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e . . .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie  .................................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l ..............................

po złp,

P A P IE R Y .
(bez  w a r to śc i  k u p o n u )

O b łig i  S k a rb u  za  r s .  100.................   . . .
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  r s .  1 1 0 . . . .
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  83-1 po  z ip . 500 za sz tu k ę . 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po

Sou za  s z tu k ę ............................................ ..
L i t .  B  po zip . 200 za  s z tu k ę  z k n p n e m . . . . .  .............. ..
„  „  ,» bez k u p o n u ..................... ..
L is ty  Z a s ta w n e  IH -g o  O k re s u  S e r ji  ló j za  rs. 10 ' . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  I H -g o  O k re su  S e r ji  2 -ej za r s .1 0 0 * ) ..
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1 0 * ) ....................................  •
D o w o d y  K om . C e n tr. L ik w id .  za  rs . l tC  R a ..................
5 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r . 1804 za  rs . 100................
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i t z a  z r. 1855 za  rs . 10 1..............
B ile ty  B a n k u  C es. R ob. z  r. 1800, za  rs . 100.....................
M e ta l ik i  L u to w e  za  rs . 100.......................................................

„  S ie rp n io w e  za rs . 1 0 '...............................................
R o s y js k a  pożycz, p rem . z 1865 rs .  1 " ( .  .....................

, ,  „  „  1866 „  1 0 0 . . . .........................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g  ż e ­

laz n y c h  r s .  125................................... ....................................
O b lig ac je  G łó w n . T o  w . R 09. D ró g  Z e l. po  f ra n k . 2000

za. r s .1 0 0 ..............................  .*..............................
A k c je  D ro g i Ż el. W a r .-  W ie d , za  s z tu k ę   .........
O b lig a c je  D ro g i  Ż e l. W a r . W . po f r a n k  560 za s z t . ..  
A k c je  D ro g i Ż e l. W a ra z .-B y d g o sk ię j za  rs . 100 . . . .
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j. rs . 1 0 0 ..................................

A k c je  D rg i  Z e l. W a rs* . "T e resp o lsk ie j za  rs . 100 ..........
O b lig a c ie  K o le i  Z e l-W a r ,  T e re s p o l .....................................
A k c je  D ro g i  Z e l. fab . Ł ó d z k ie j  rs . 100..............................

W E X L E .

B e r l i n .................................................   T a l

Ż ą d a n o  |  P ła c o n o  

R a . I K . | Rs. ) K . *

W ro c ła w .......................     ”
G d a ń sk  ........................  , ł
I la ru b u rg - ............................................................ M k

.............................................. 1 F t .  S t .
E ? r;S? ................................................... SCO F r a n k .
" 7 e ie ,ń .................................................   Z ł. W . A

P e t e r s b u r g  ............  ioo  R s r .

M o s k w a ..  1

2 m . 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m.
2 m . 
2 na. 
1 m. 
k . t. 
1 m . 
k . t.

* W artość kuponu biei. od Listów  Zastawnych
* m „  od Listów Likwidaeyinych — rs. k. 5;.%

... - 5 97'
—- 3 4 i

—

~

- 77 FIT
- — __ —

— li 2 50

61 25
- 32 67
- 27 __

84
77 41 77 l o ­
64 __ 67 se
58 —

80 —
— - -
_ —

100 —
ino \ r

131 50 130 50
131 59 130 60'

- 122 -
__ _

63 5 ' - —

61 25 60 7,3

— - 88 50
— - - 88 50
~ 7 *

f 9 67 >A 109 35
io y 109 20

- ■— —i -
— — -
_ - _ _

7 47V, __ _
69 23 88 93
9/ 05 97 4 i %
99 75

100 25 100
99 25 . •:
*“■ - -

k. 27 V.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

l \ .  O . 4 284 . Rejent Kancelarii Z iew aiisk ie j 
Gubernji Warszawskie; w W arszawie.

P o  n a s tą p io n e j śm ierci:
1. W d n iu  16 L is to p a d a  18G6 r . H e rsz a  

M a d en fro st, w ierzycie la  p ra w a  o d k u p u  z a k tu  
N . 17 co do sum y z łp . 4100 czyli r s r .  615, n a  
w sp ó łw łasn o śc i n ie ru ch o m o śc i w arszaw sk ie j 
N r. 2627, p rz e z  z a s trz e ż e n ie  n a  m arg in esie  
D z ia łu  IV , o raz  p rzy w iązan eg o  do  te j sum y 
p ra w a  zas taw y  w sp ó łw ła sn o śc i te j n ie ru c h o ­
m ości p rz e z  z a s trz e ż e n ie  n a  m arg in es ie  
D z ia łu  I II , obu  z a s trz e ż e ń  z  a k tu  N r. 12 u- 
czynionych.

2. W  dn iu  4  S ie rp n ia  1852 r . S zm ula  N a- 
k ie lsk ie g o , w ierzy c ie la  o s trz e ż e n ia  d la  sum y 
r s r .  150, z p ro c e n te m  i k o sz tam i, n a  pow yż­
szym  p raw ie  o d k u p u  H e rsz a  M a d en fro st, u- 
b ezp iecz o n em , p r z e z  z a s trz e ż e n ie  z a k tu
N r. 20.

3  * W  dn iu  12 (24) C zerw ca 1868 r. L u ­
d w ik a  L ib a s  b a n k ie ra , w ie rzy c ie la  sum : a) 
r s r .  450 , z w iększej r s r .  555, p o d  N r. 7 z a p i­
sa n e j, p o ch o d ząc e j, r s r .  750 pod  N r . 8 , r s r .  
2 925, p o d  N r. 10 D z ia łu  IV, o raz  w łaśc ic ie ­
la  śc ie śn ień  pod  N r. 6 i 10 D z ia łu  III ■ nieru-. 
chom ości w arszaw sk ie j N r .  2380 i 2381; b ) 
r s r .  50,000. w D z ia le  IV p od  N r. 13, w ykazu  
hypotecznew o n ie ru ch o m o śc i w arsza w sk ie j 
N r  2 2 4 7 a. z a p is a n e j, a  z w ięk sze j sum y 
r s r .  70 ,000  p o ch o d zące j; c) r s r .  14,985, w 
D z ia le  IV p o d  N r. 12 w ykazu  h y p o teczn eg o  
n ie ru ch o m o śc i w arszaw sk ie j N r. 2352 in ta ­
bu low anej.

4. W  d n iu  1 (13) M a ja  1867 r. O jze ra  
L e w ita , w ie rzy c ie la  o s trz e ż e n ia  a k tem  N. 34 
w k się d ze  w ieczystej n ie ru ch o m o śc i w ar­
szaw sk ie j Nr. 779 zezn an y in , uczyn ionego  n a  
gum ie r s r .  4 ,000, n a  te jż e  n ie ru ch o m o śc i w 
D z ia le  IV  p o d  N r. 9 w ykazu , d la  Ju lja n n y  
P ią tk o w sk ie j zah ez p ie czo n e j.

T o czy  się  p o stę p o w an ie  sp a d k o w e , do u- 
k o ń c z e n i a  k tó re g o , w yznaczony  j e s t  te rm in  
n a  d z ień  20 S ty czn ia  (1 L u te g o ) 1869 ro k u , 
w  K a u c e la rji H y p o teczn e j p o d p isan eg o  R e ­
je n ta .

Do d ek la rac ji d o łączo n e  b y ć  w inno vadium  
w ilośc i r s r  1,500, a  to  a lb o  w gotow iźuie, 
a lbo  w p a p ie ra c h  pu b liczn y ch  p o d łu g  k u rsu  
lu b  w arto śc i, oddzie lnem i ro zp o rz ą d z e n ia m i 
o zn aczonych , a lbo  n ak o n ie c  z ło żo n y  być m a 
k w it k a sy  r z ą d o w e j , p rzek o n y w ające j o 
w zn ies ien iu  do te j e n tre p ry z y  v ad ium  w p o ­
w y ższe j ilości 

W godzin ie  w yżej o zn aczo n e j n a s tą p i  o- 
tw a rc ie p rz y ję ty c h  d e k la ra c ji, w sk u tk u  czego 
k o n k u re n t o d stę p u ją c y  n a jk o rzy stn ie jszy  
p ro c e n t d la  sk a rb u , u z n a n y  b ęd z ie  z a  u trz y ­
m ująceg o  się  p rz y  en tre p ry z ie .

W z ó r  do d e k la ra c ji 
S sosow nie do o g ło szen ia  p rz e z  K an ce la rję  

O k ręg u  N aukow ego W a rsz aw sk ieg o  z  dn ia  
L ip c a  r. b. w N r. D z ien n ik a  W a r ­

szaw sk ieg o  zam ieszczo n eg o , p o d a ję  n in ie j­
s z ą  d e k la ra c ję , k tó r ą  zo b o w iązu ję  s ię  u s k u ­
teczn ić  re s ta u ra c ję  gm achów  G im nazjum  I I  
w W arszaw ie , o d s tę p u ją c  od sum y anszlago- 
w ej o b liczonej n a  r s r .  7 ,500, p ro c e n t (w ypi­
sa ć  w y raźn ie  liczb ą  i l i te ra m i ilo ść  o d s tą p io ­
nego p ro ceE tu  od s ta )  p o d d a ją c  s ię  w szelk im  
zobow iązan iom  i z a s trz e ż e n io m  w w aru n ­
k a c h  licy tacy jn y ch  ob ję tym , k tó re  d o k ład n ie  
s ą  m i w iadom e i p rz e z e m n ie  podp isan e .

K w it K asy N . n a  z ło ż o n e  vad ium  rs . 1 ,500 
lu b  vad ium  w go tow iźu ie , a lbo  w p a p ie ra c h  
p u b liczn y ch  (w ym ienić ich  n a z w ę )  za łączam .

S ta łe  m oje z a m ie sz k a n ie  pod  N r. p rz y  
u licy  . •

p isa łe m  w d n ia  I 860  r .
W a rsz a w a  d n ia  4 L ip c a  1868 rok u .

S. J a s iń sk i.

N. D . 4 2 8 6 . Rejent K ancelarii Ziemiańskiej 
Gubernji W arszawskiej, 

z  pow odu n a s tą p io n e j śm ie rc i M a rjan n y  z 
M a rty  n ich  E rm isz ew sk ie j wdowy, w ierzycie l- 
k i  3A częśc i sum y r s r .  4 ,500, n a  n ie ru ch o m o ­
śc i w arszaw sk ie j N r. 333, w D zia le  IV  pod  
1 3  o raz  w ierzycie lk i %  części sum y r s r .  
3  000 n a  n ie ru ch o m o śc i w arsza w sk ie j N r. 
7 1 7 /7 1 8  w D zia le  IV  pod  N r. 13 w ykazów  
h v p o teczn y ch  u b ezp iecz o n y ch , to czy  s ię  p o ­
s tę p o w a n ie  spad k o w e, do re g u la c ji k tó re g o , 
t o  sp a d k u , te rm in  n a  d z ień  15 (27) S ty czn ia  
1869 r. w K a n c e la rji m ojej w yznaczam .

W a rsz a w a  dn ia  4 ( 1 6 )  L ip c a  1868 ro k u  
S R o śc iszew sk i.

N. D. 4289. Tlucapb A o e u n c ism o  M uponato  
C y ,\a  nu H nom euH o.uij O m ^ b .ien im .

Co cnepTiio BJiajkTeJta h c u b h ik h  m o c th  N. 
229 O ynna 6, b e  ro p o jE  J Io b h b E , C a n y iu a  
T ep n a , OTitpsTJiocB BacjiEjCTBO, saBegeHie 
nop ag n a , b e  BOTOpOME n o jE  ouaceHienn, upo- 
cpouitii, TeHBapa 15 (27 ) m c i a  1869 r .  b e  
HnOTeiHoii K am ie-japiu  .loBimcKaro Cyga 11a- 
3Hauaio.

*  *  *  ,  .
Z  pow odu śm ierc i S am u ela  H e r tz a , w ła śc i­

c ie la  n ie ru ch o m o śc i N r. 229 lit. B . w Ł o w i­
czu , o tw orzy ł się  sp a d ek , do u reg u lo w an ia  
k tó re g o , te rm in  n a  d z ień  15 (27) S tyczn ia  
1869 r. w K a n c e la r j i  H y p o teczn e j są d u  w 
Ł o w iczu  w yznaczam

I1. HoBuuh, I iohsi 27 ( Iw uh 9) junt 1868 r . 
r e H p n x t  Op-iOBCitift.

L I C Y T A C J  £
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N . D . 4 2 9 3 . Kancelauja Okręgu 
Naukowego Warszawskiego.

P o d aje  n in ie jsze m  do w iadom ości, iż  n a  
p rze ro b ie n ie  gm ach u  G im nazjum  I I  w w a r s z a ­
wie, odbyw ać się  b ęd z ie  w d. 16 (28) L ip c a  r. 
h , w K an c e la rji O k ręg u  N aukow ego  in  m inus 
lic y ta c ja  p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je ’ 

A nszlag iem  n a  p o w y ższą  s e s ta u ra c ję , 0 -
z n a c z o n ą  z o s ta ła  sum a r s r  7,500.

D ek la ra c je  do te j e n tre p ry z y  p rz e d s ta w ia ­
n e  hvć m a ią  w K a n c e la rji  O k ręg u  w dn iu  
w yżej oznaczonym  od godziny  12  do 1 z  p o ­
łu d n ia , po  up ły w ie  bowiem  tego  czasu , żad n e
deklaracje p rzy ję te  m e będą-

A n sz lag  i p lan y  powyższaej rest^ r a c j ^ a  
ta k ż e  w aru n k i licy tacy jna , p r  J Y

S S d l i m n i e  »  K .u M l.r , ,  O t r S ! « .

r u  pon iżej zam ieszczonego , n a p isa n e  d 
•w innej fo rm ie  lub  pom azan e , a lbo  sk ro o an  , 

r z y ję te m i n ie  b ę d ą .

N. D. 4 2 4 5 .  UemaocKiift J o m u tk h h . 
H » 3 H a > i u n E  b e  i i p H c y r c T B i u  c e  i T a w o m u n  

T o p r i i  1 9  ( 3 1 )  I i o i h  c e r o  1 8 6 8  r o j a  c e  n e -  
p e T o p j R C K o i o  2 3  I i o . i h  ( 4  A n r y c r a )  b t ,  l l  u a -  
c o b e  j T p a :  a )  H a  K a n u r a . i b H y i o  n e p e 4 E  m y  
4 e p e u H H H o i i  i i a & e p e a u i o H  n a  p .  B n c i E  r i p n  
cen T a M o m i r E  11 &) n a  n o u i i H K y  K a a e a H u x b  
a l a n i n  c e n  n p H J / i a i j i a e n )  }R6/ ia *
i o u ^ h i i *  y n a c T B O B a T h  b t*  T o p r a x T *  H a  C/i'B.Ay* 
i o m h x ł  y c / i o B i f l x i :

/ K e / i a i o i n i e  y s a c r n o B a T b  bt> T o p r 'B  4 0 1 " 
ju h i . i  n p e / j c T a B H T b  bt> H e u i a B C K y w )  T a w o j f i H i o  
1 i e f i p e m 'B h h o  k o  4H10 T o p r a  hi* a a n e u a x a H -  
h o m b  n a K C T t :  n M C b \ i e n n h in  c ó b H B / i e H in  n a  
repooBO M  ó y M a r l i ,  40K y>ieH xi» i o cu o e M K  
3 u a n i ł i  u  3aKOHHbie ó / i a r o H a ^ e i K H h i e  3a , i o r n  
n a  T p e i b K )  nacT b  n o ^ p H ^ H o H  cyMMbi, h c 4 h -  
c,ieHHoii 110 c m E tb m e  na  o b i  whiuieo3Ha'ieH- 
H b i e  p o ^ a  p a 6 o T T >  7 , 4 5 4  p .  2 7 */j K o n .  c e p . ,  
w e n a io m ie  w e  1 o p r o B a c n c a  U 3ycTno,  4 0 4 » h i j 1  
npe/jcTaBi iT i,  h h b h o  k e  Hd3HaHeiiHo.wy 4 4 R 
T o p r a  Bpem eHH T E  » e  4 oK y.w eH T hi  u  3a 4 o r E .

.JaiieMaTanHhiH o ó tH B a e H in  40  h k h u  33- 
K . i i o u a r b  b t ,  c e o E :  a )  C o r n a c i e  i i p u H d r h  s t u  
p a 6 oT i ,i  n a  t o t h o m e  o c a o a a H i i i  y c t O n i i i ;  6)  
Cy.MMy, U E i i f  c K 4 a 4 0 MT> r m c a i i n y i o  n  u )  M e -  
C T o n p e ó i , i B a H i e ,  3 i > a n i e  i n i s  H 4 > iM H ,i i i o  o ó e -  
B B H T t 4 H a  T a K H i e  M E C S l ł E  H UHC/lO K 0 T4 a  
o Ó E H B 4 e n i e  n i l c a H o .  9 t u  o Ó E H B U e H i a  » io-  
r y  r E  ó b i r b  n o 4 a m J  a n u H o  n p i i  T o p r a z E  H a n  
l i p H C / i a H b i  H a  h m  a  H e m a s c K o f i  l a M o a m i i  H e  
H 0 3 a i e  1 1  u a c o B E  4 h h  T o p r a ,  a>o pM a m e  c o -  
C T a B / i e n i f l  h z e  n o 4 p o 5 n o  y K a 3a n a  b e  c t .  1909 
C u .  l ’p H H i4 . 3 j k .  1 .  X .  11J4- 1 8 5 1  1 0 4 a .

y l i i l j o ,  3a K O T o p b i M E  o c r a a e T c a  n o 4 p a 4 E ,  
b e  c u y s a E  e r o  o T c y T c r s i a  n a  r o p r a x E ,  6 y -  
4 e T E  He.Me4  l e H H o  n p n r . i a m e H O  k e  3 a u , t K )  i d -  
H iio R O B T p a K T a .

C e  a a K - u o i e H i e M E  l o p r o n E  H U K a K i n  n o -  
b w h  n p e 4 4 o a i e n i s ,  a a  c h u o i o  1 8 6 2  c t .  u h  
o t e  K o r o  n p m i H T b i  H e  5 y 4 y T E .

I l o 4 p o Ó H b i n  K 0 H4 H i j i u  n o  H a c T o H u j e M y  
n o 4 p f l 4 y  MOWHo B114E T E  b e  H e t n a B C K o ń  T a -  
m o j h u E  b e  n p r i c y r c T B e H H b i e  u a c b i .  B c E  H e -  
c o r z a c e b i H  c e  h h m h  o ó E H B , i e H i n ,  n a  o c h o -  
u a n i H  c t .  1 9 1 1  n e  6 y 4 y T b  n p H H H T H ,  e o u n  
w e  n p i i  n c K p E i i i H  n a v e T O B E  o K a w e T C H ,  m t o
I1ECK.04I.KHM11 4 H H a M H  H a z o . g f l lU U M l lC H  l l a

; ^ n u o ,  ó y f l e T E  o o E H i M e H a  0 4 H a  u  T a  w e  p E -  
ń a ,  t o  B h i ó o p E  n p e 4 o c r a B 4 HeTCH y c w o r p E -  
H i io  T a M O w e m ia ro  U a u a H b C T B a .

M .  H e u i a B a ,  3 0  IlOHfl 1 8 6 8  r i ' 4 a .  
V n p a B H H i o u i i H  H e m a i i c K o i o  T a r i o w H e i o ,  

C T a T C K i u  C o b E t h h k e ,  ( ...................)•

t r a  w G ró jc u , odbyw ać się  b ęd z ie  g ło śn a  in  
p lu s  licy tac ja  m a d w u d z ies to  dw u le tn ie , po- 
c zy n a jąc  od  d n ia  12 (24) C zerw ca r . b wy- \ 
d z ie rżaw ien ie  fo lw ark u  Sadków  duchow ny  do 
D om u S ch ro n ien ia  w G ró jcu  n a le ż ą c e g o , po- , 
łożo n eg o  6  w io rs t od  G ró jca , a  o m il 6 od  ; 
W arsz aw y .

K ażdy  u b ie g a ją c y  s ię  o d z ie rżaw ę  w in ien  \ 
z ło ży ć  v ad ium  p rz e p isa m i w ym agane, b iiż - ] 
sze  sz czeg ó ły  dzie rżaw y  o b ja śn ią  w a ru n k i j 
p rz e d lic y ta c y jn e , k tó re  p rz e jrz e ć  m o żn a  w j 
K a n c e la rji S z p ita la  G ró jeck iego .

G ró jec  d. 22 C zerw ca (4 L ip c a ) 186S r., *
O p iek u n  P re zy d u jący , A. D o m ańsk i. i

)
N. D . 4261. Naczelnik Z akładu  W arzelni Sol i  | 

w Ciechocinku.
P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości ż e w d n iu  ; 

8  (20) S ie rp n ia  r . b. o go d z in ie  l l  z ra n a  w ' 
b iu rz e  Z a k ła d u  W arzeln i S o li w C iech o c in k u  
od b ęd z ie  się  p u b lic z n a  licy tac ja  n a  p rz e w ó z - , 
k ę  d rzew a  opałow ego szczapow ego  w la ta c h  : 
1868/9 sa ż e n i k u b iczn y ch  714J/3 z la s u  le ­
śn ic tw a  C iechocin  w Pow iecie  L ip n o w sk im  , 
po ło żo n eg o , a  m ianow icie  z O b ręb ó w  O lszów ­
k i i O bory  d la  Z a k ła d u  W arzeln i S o li. C en a  
do  licy tac ji in  m inus u s ta n a w ia  s ię  p o  rs . 4 
k o o  35 za  są żeń  k u b iczn y  m iary  ro sy jsk ie j.

B liż sz e  w aru n k i d o ty czące  teg o  t r a n s p o r ­
tu  p rz e jrz e ć  m o żn a  k a ż d o d z ien n ie  p ró cz  dn i 
św ią teczn y ch  w b ió rze  N a c z e ln ik a  Z a k ła d u  
W a rz e ln i Soli. M a jący  ch ęć  p o d ję c ia  się  
te j p rz e w ó z k i d rzew a, w inien  p rz e d  o z n acz o ­
nym  te rm in e m  do licy tac ji n a d e s ła ć  lu b  d o rę ­
czyć  d e k la ra c ję  pod  ad rese m  do w łasn y ch  
r ą k  N a c z e ln ik a  Z a k ła d u  W arzeln i Soli w C ie­
c h o c in k u  z  w y raźn em  ozn aczen iem  ceny , 
m ie jsca  z a m ie sz k a n ia  i p o d p isu  z im ien ia  
i n a z w isk a , p rz y  d o łą c z e n iu  vad ium  ra r. 2 1 0  
lu b  k w itu  k asy .

R e jew ski.

N. D . 421 1 , K om isarz Administracyjny 
Cyrkułów 7 i 8 M iasta W arszawy.

P o d a je  do w iadom ości pub liczn e j, iż  p r a ­
w nie z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a leżn o śc i s k a r ­
bow ych i  m ie jsk ich  ru chom ości, a  m ianow i­
cie: ró ż n e  m eble i sp rz ę ty , w dn iu  23 L ip c a  
(4 S ie rp n ia )  1868 r . o godzin ie  11 z r a n a  w 
d om u p o d  N r. 903 p rzy  u licy  C h łodnej, p rz e z  
lic y ta c ję  z a  gotow e p ien iąd ze  w ięcej d a ją ­
cem u sp rz e d a n e  z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 3 (15) L ip c a  1868 r .
A. Gagatnicki.

N . D . 4 2 6 9 . Kom isarz Administracyjny 
Cyrkułów 1 i 8 M ia s t: W arszawy.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j iż  p r a ­
w nie z a ję te  n a  sa ty sfak c ją  n ależności S k a r ­
bow ych  i m ie jsk ich  ruchom ości, a  m ianow i­
cie: ró żn e  m eble  i sp rz ę ty , w dn iu  23 L ip c a  
(4  S ie rp n ia )  1868 r. o godzin ie  10 z ra n a  w 
dom u pod  N r. 921 p rzy  u licy  C hłodnej p rzez  
lic y ta c ję  z a  gotow e p ie n ią d z e  w ięcej d a ją c e ­
m u sp rzed a n e  zostaną .

W arsz aw a  d  3 (15) L ip c a  1868 n.
A. Gagatnicki.

N. D- 4129 R ada  Instytutu Aleksandryjsko- 
M aryjskiego vj W arszawie.

P o d a je  n in ie jsze m  do w iadom ości, że  w d. 
22 L ip c a  (3 S ie rp n ia  r . b. o godzin ie  10 z r a ­
n a  w k a n c e la r ji  rzeczo n eg o  in s ty tu tu  o d b ęd z ie  
s ię  p u b lic z n a  lic y ta c ja  in  m inus n a  z ro b ien ie  
283 są ż n i k w adratow ych  b ru k u , z d o d an iem  
m aterja łó w , w d z ied z iń cu  rzeczo n eg o  I n s ty ­
tu tu ; w dn iu  z a ś  23 L ip c a  (4 S ie rp n ia )  r . b., 
o d b ęd z ie  s ię  podo b n aż  lic y ta c ja  in  p lu s a a  
sp rz e d a ż  zu ży te j b ie lizn y  i g a rd e ro b y  u c z e n ­
n ic  In s ty tu tu . .

P la n y  i an sz lag , o ra z  w aru n k i ro b o ty  1 l i ­
c y ta c ji p rz e jrz a n e  być m ogą w k a n c e la r j i  I n ­
s ty tu tu  w g o d z in ach  b iurow ych .

p  o. C z ło n k a  R a d y  In s ty tu tu ,
G. Z aw ad zk i.

S e k re ta rz  R a d y , Ł o z iń sk i.

N . D . 4 2 7 3 . R a d a  Szczegół owa Głównego 
Domu Schronienia w Grójcu.

P o d a je  do w iadom ości, iż  w dn iu  19 (3 1 ) 
L ip c a  r. b w K a n c e la r j i  S z p ita la  S-go P io ­

N . I). 4261 . 4'isarz Trybunału Cywilnego
[ w W arszawie.
j Stosownie do a r t . 682 K. P . S. wiadomo
i CZVui, iż na żądan ie D aw ida Schiff z w łasnych 
I funduszów się u trzym ującego , w m ieśc ie Ł ę ­

czycy zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne 
do tego in teresu  i całego postępow ania subha- 
s tacy jnego  u S tan isław a K otw anda P a tro n a  
p rzy  T rybunale  Cywilnym  w W arszaw ie pod
N r. 1 7 7 9  zam ieszkałego, ob rane m ającego, w 
poszukiw aniu  dwóch sum: je fn e j  rs. 600 ty tu ­
łem  w ym agalnych czterech  ra t płacy alim en- 
ta rn e j "i drug iej rs. 652 kopiejek  50 ty tu ­
łem  jednorocznego  5 %  procentu od kap ita łu  
rs. 13,050 1 kosztów od A rona 1 D yny R acheli 

i z L isnerów  m ałżonków N ejchaus, w spółw ta- 
j śc cieli nieruchom ości w m ieście Ł ęczycy pod 
i N -m i 93 i 28 hypotecznie a 75 i 32 policyjn ie 
I położonych, w pierwszej z n ich  zam ieszkałych 
' i zam ieszkanie praw ne obrane  m ających, p ro- 
j tokó łem  M ichała W acława M arkiew icza K.o- 
! m orn ika  przy T ryb u n a le  Cywilnym w W ar- 
i  szaw ie w dniu 12 (24) S tyczn ia  1868 r .  spo- 
’ rządzonym , w drodze sądowej przym usow ego 
‘ wywłaszczenia za ję te  i zaaresztow ane zostały  

dwie nieruchomości:
■ l- s z a  N IER U C H O M O ŚĆ
i w mieście Łęczycy, pod jS-rami 23 hypotecz- 
j nym  a 32 policyjnym , przy  rogu  u lic K alisk ie j 
t vel K oszarnej i K ościelnej vel B óżniczej, w 
i  powiecie Łęczyckim , gubern ji daw niej W ar- 
j  szawskiej obecnie K alisk ie j, w gm inie M agi­

s tra tu  m iasta  Ł ęczycy, pod ju risd y k c ją  Sądu 
i P oko ju  w tem że m ieście, na  gruncie dziedzi- 
' cznym , z k tó rego  je d n a k  op łaca  się rocznie 
S  ty tu łem  placowego pod ty tu łem  S tarośc ińsk ie  
l do ekonom ii Tkaczew  złp. 1 czyli k . 15 położona, 
j praw em  własności do egzekw ow anych dłużników  
f A rona i D yny R acheli z Lisnerów  małż. N ej- 
I chaus należnca i w tychże posiadan iu  zostają- 
' ca, poszukiw anem i w ierzytelnościam i hypotecz- 

nie obciążona, m ająca przybliżonej rozległość* 
około łokci kw adratow ych 1856.

N a g runcie  te j nieruchom ości są następu ją  
zabudow ania:

1. Dom z cegły na  wapno m asiv m urow any,
0 piwnicach sklepionych i su te ry n ach , p a r te ­
rze , jednem  piętrze i m ieszkaaiach  podasz- 
n y c h  postawiony, pod dachem  karp iów ką k ry ­
tym , z jedavm  kominem murowanym.

2. B ram a drewniana dw uskrzydłow a n a  po­
dw órze prowadząca.

3. Chlewek z hali w slupy, pod pó łdschem  
deskam i k rytym , zbudowany, o 3-ch drzw iach  
jednoskrzydłow ych.

4. Zabudowanie z bali w slupy zbudow ane, 
gon tam i k ry te , o trzech drzw iach po jed y n - 
czych.

5. K om órki z bali w slupy zbudowane, pod 
dachem  deskam i k ry ty m .

6 . K lo ak a  z b a li w slu p y  zbudowana o 2-ch. 
sedesach i ty luż d rzw iach , deskam i kryta.

7. Ś m ietn ik  z bali o czterech  slupkn*k.
W nieruchom ości t e j  je s t  9 lokatorów, Ł 

imion i nazw isk, o raz uiszczanej ceny najm u 
w akcie  za jęc ia  w ym ienionych.

I l-g a  N IER U C H O M O ŚĆ  
w m ieście Łęczycy pod N r. 93 hypo teczn y m a 75 
policyjnym , narożnie ulic R ynek i P o zn ań sk ie j, 
w gm inie, gubern ji i ju r isd y k c ji S 4du P o k o ­
ju  j a k  nieruchom ość powyżej opisana, na g ru n ­
cie dziedzicznym , z k tó rego  jed n ak  o p ła ­
ca się rocznie ty tu łem  placow ego, pod ty tu ­
łem  sta rośc ińsk ie  do ekonom ii Rządowej T k a ­
czew po kop. 15 położona; praw em  w łasności 
do tychże A rona i D yny R a ch e li dwóch im ion 
m ałżonków N ejchaus nałeżąca, dochody k tó ­
rej za ko n trak tem  urzędow ym  przed  Ja n em  
K urzykow skim  R ejentem  w Ł ęczycy w dn iu  
18 (3 0 ) S ierpn ia  1867 r. zdziałanym , w ydzier­
żawione zostały P io tiow i Żakow skiem u na  
kw artałów  pięć. poczynając od d. 30  P a ź d z ie r ­
n ik a  1867 r. na sa tysfakcję  w ierzytelności j e ­
go na  powyższych nieruchom ościach zabez- 

i p ieczonej, pod warunkiem , iż n a  zaspokojen ie  
| te jże w ierzytelności za trzym a z dochodów od 
? w szystkich lokatorów  pobrać się m ających z  
i  k w arta łu  pierw szego rs. 123, a z następnych 
| czterech  kw artałów  po rs . 1 00 . N ieruchom ość 

ta  ma w przyb liżen iu  rozległości około łok c i 
kw. 450 g ru n tu , n a  którym  są n as tępu jące  z a -  
budowaDiw:

1. Dom m asiv z cegły  na w apno m urow any, 
pod dachem  ho len d erk ą  k ry ty m , o piw nicach 
sklepionych, p a r te rz e , jednem  p ię trze  i m ie­
szkan iach  pcddasznych , z trzem a fac ja tam i n a  

t dachu , o dwóch kom inach m urow anych, n ad  
dach  wyprow adzonych.

\ 2. Sp ichrz obecnie n a  m ieszkan ie  p rzero ­
biony i oficynkę stanow iący, m urow any, pod 

, dachem  gontam i k ry ty m , o jed n y m  kom inie 
■ m urow anym .

3. K om órki z desek  gon tam i k ry te , o j e ­
dnych drzw iach pojedynczych .

W nieruchom ości tej oprócz egzekw ow a­
nych dłużników  je s t dziew ięciu lokatorów  z 
im ion, nazw isk, oraz uiszczanej ceny najm u, 
w akcie za jęc ia  w ym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zaję tych  i z aa -  
restow anychnieruchom ości, znajduje się w akcie  

! za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego S tan isław a
1 R otw anda P atrona  przy T rybunale Cywilnym  
I w W arszaw ie pod N. 1779 zam ieszkałego, zaś 
; zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w Kance- 
; la r ji  T ryb u n a łu  tu te jszego  w W ydziale I .

złożone p rze jrzan e  być m ogą. 
j Z ajęcie w kop iach  doręczono:
I 1. W. E dw ardow i Nikodem owi H u lan ick ie- 
! m u, P isarzow i Sądu Pokoju w Łęczycy, tam że 
| zam ieszkałem u i urzędu jącem u, i 
t 2. W. Piotrow i Asbukinow i, burm istrzow i 
i m ias ta  Ł ęczycy, S ztabs-kap itanow i, tam że W 
i Łęczycy zam ieszkałem u i urzędującem u, 
j Obudwom do rą k  w łasnych, w dniu  8  (20Ji 
i L u tego  1868  r.
J W niesione do ksiąg  hypotecznych powyż za- 
; ję ty c h  nieruchom ości w m. Ł ęczycy d n ia  27 
j M arca (8  K w ietnia) 1868 roku , a w dniu  dzi- 
\ sie jszym  do księg i zaaresztow ań w k an ce la rji 
j T ry b u n a łu  tu tejszego na  ten  cel utrzym yw anej 
I w pisane zostało.
I P ierw sza  p u b lik ac ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a- 
j runków  sp rzedaży , odbędzie się na  aud jencji 
| jaw nej T rybu n a łu  Cywilnego w W a rs z a w ie  w 
\ W ydzia le  I ,  w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
‘i przy  u licy  D ług iej pod N r. 549 o g o d z in ie  1 
; z ra n a  d n ia .3 l  M aja (12  Czerwca) 1863 r

Sprzedażą  dyrygow ać będzie S ta m s ła ^
| tw an d  P a tro n  p rzy  T rybunale  ’
: reg o  zam ieszkan ie  je s t wyżej wska^za® •
5 W arszaw a d. 13 (25)
l R ad ca  D w oru , 3 %. oyve: T ry-
I W y w ieszono n a  ta b lic y  w sa l. ustępów  J

j b unalu  Cywilnego w ^ ^ ‘ tn ia 1868 r.
W araZaW adK£idca D w o ru , Zgórski.^

• „ ndbvciu w dniach: 31 Maja
: N a s tę p n ie  po ) Czerwca A  28 Czerwca
! Cl* LiDca)Cl868 r trzech publikacji zbioru 
1 ( ■ T AJ: i w arunków  sprzedaży merucho- 
1 objasnien. ścje £?czycy po(i num. 28 i 93
S a 32  i 75 polic . p o ło żo n y ch , Trybunał
) cyw ilny  w W arszaw ie  w yro k iem  w o s ta tn im  
i te rm in ie  w ydanym , te rm m  do p rzy g o to w aw -

!- czego przysądzenia wzmiankowanych nieru­
chom ości na dzień 29 Lipca (10 Sierpnia) 
1868 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, termin

'P
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l e n  o d b ę d z i e  s ię  w  t e m ż e  co  i  p o p r z e d n i e  
m ie j s c u ,  a  l i c y t a c j a  r o z p o c z n i e  s i ę  o d  s u m y  
r s r  15 .000,  k tó rą ,  p o p i e r a j ą c y  s p r z e d a ż  p r z y  
W zg lędz ie  n a  s p o s ó b  w y p ł a t y  s z a c u n k u  w  
w a r u n k a c h  o z n a c z o n y ,  z a  s u b h a s t o w a n ą  n i e ­
r u c h o m o ś ć  p o s t ę p u j e ,  w t e r m i n i e  o s t a t e c z n e j  
s p r z e d a ż y  l i c y t a c j a  r o z p o c z n i e  s i ę  o d  a/ 3 c z ę -  
ńc i  t a k s y

W a r s z a w a  d n i a  2 (14)  L i p c a  l-w6 3  r o k u .
R a d c a  D w o r u ,  Z g ó r s k i .

N .  D .  4 2 3 4 . P isa r z  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
w R a d o m iu .

P o d a j e  do  wia-iorności,  że  n a  ż ą d a n ie  J a n a  
S p i r y d y o n a  B u d z y ń s k ie g o  U r z ę d n i k a  K asy  
G u b e r n j a l n e j  R a d o m s k ie j  w R a d o m iu  z a m i e ­
s z k a ł e g o ,  c zy n iąc eg o  im ien iem  w la s n e m  i j a k o  
o j c a  i g łó w n e g o  o p ie k u n a  n i e l e tn i c h  swych  
d z ie c i  J a n a  i S ta n i s ła w y  B u d z y ń s k i c h ,  w p o ­
s z u k i w a n i u  sum : rs. 3 ,7 0 3  kop.  6 2  i rs .  2 ,3 3 3  
k o p .  5 8  z Proe  n t a m i  i k o s z ta m i ,  a k t e m  P i o ­
t r a  W o jc iech o w s k ieg o  K o m o r n i k a  p r z y  T r y ­
b u n a l e  w R adom iu  z d n ia  23  M a j a  (9 C zerw ca)  
r o k u  bież. z a j ę t e  z o s t a ły  n a  p rz y m u s zo n y
a p r z  daż:

D O B R A  Z I E M S K I E  
K lonów  i K ło n ó w e k ,  ^

*  p rz y le g ło ś c ia m i  w p a r a f j i  S I  a ry szew ,  gm in ie  
K u c z k i ,  O k r ę g u  i G u b e r n j i  R ad o m sk ie j  p o ło ­
żo n e  do  J a n a  C za rne ck ie  go  o b y w a te l a  z ie m ­
s k i e g o  w d o b r a c h  B ą k o w y ,  O k r ę g u  S o le ck im ,  
G u b e r n j i  R a d o m s k i e j  z a m ie s z k a ł e g o  na le żąc e ,  
o d l e g ł e  od R a d o m ia  w io r s t  16, S k a r y s z e w a  
w i o r s t  5 ,  Z w o le n ia  w io r s t  20.  D o b r a  te  sk ła -  
jd  j ą  się  z fo lw a rk u  K lonów  i K ło n ó w e k  o ra z  
wai  u w ła sz c zo n y c h  K lonów ,  K ło n ó w e k ,  J ó -  
s e f a t k a  i koh n j i  u w ła sz czo n e j  P o d ty n i c a .  
Z  ogó  ne j  p r z c s  rz e n i  d ó b r  m ó r g  2541 p rę tó w  
170 ,  g r u n t a  fo lw a rc z n e  do  J a n a  C za rn e c k ie g o  

n a l e ż ą c e ,  o b e jm u ją  ro z le g ło ś c i  o k o ło  m ó r g  
m ia r y  nowopol .  1267 p r .  5 0 ,  m ianow ic ie  p o d  ro lą  
o r n ą  m ó i g  6 4 4  p r ę t .  150,  pod  ł ą k a m i  90 ,  p o d  
l a s e m  4 5 0 ,  a  r e s z t a  pod  p a s tw is k a m i ,  o g r o d a ­
m i ,  w odą ,  d ro g a m i ,  p la c am i ,  ro w a m i i n i e u ż y t ­
k a m i .  v.»leba z iem i w części  ż y t n i a  k l a s y  1 i 2 
o r a z  p s z e n n a  k la s y  2.

1. F o l w a r k  K ło n ó w e k  m a  t a k i e  budow le :  
d o m  m u ro w a n y  p a r t e r o w y  pod g o n te m  i d ra -  
H  cam !,  o f icyna  d r e w n ia n a  s z a b r ó w a n a ,  dom  
m j r o w a n y  s k a r b c e m  zw an y ,  k lo a k a  i dom  k u ­
c h n i ą  z w an y  z d r z e w a  p c d  g o n te m ,  2 p iw n ice  
z  k a m ie n ia  m u ro w a n e ,  chlewy’, d om  d w o rs k i ,  
d r e w n ia n e ,  lo d o w n ia  i s zopa  z d r z e w a  pod  s ło ­
m ą ,  o ra n ż e r j a  z d rzew a  pod  g o n te m ,  s tu d n ia  
d r z e w e m  c e m b ro w an a ,  k a rc z m a ,  c h lew y  z d r z e ­
w a ,  w o łow ina  i g o rz e ln ia  m u ro w a n e ,  w s z y s tk i e  
p o d  gon tom ;  w g o r z i l u i  s u s z a r n i a  i in n e  a p a -  
r a t a  i u t e n s y l j a ,  s t u d n ia  ba lam i  c em b ro w an a ,  
b u d y n e k  z d rz e w a  n iew y k o ń cz o n y ,  s ta jn ia  z wo­
z o w n ią  z d rz e w a  s z a b ro w a n e  pod  g o n te m ,  s t u ­
d n i a  d rz e w e m  c e m b ro w an a ,  chlew’y i k u rn ik i  
p c d  d a c h e m  d ra n ic ow em ,  s p ich r z  z k o m ó r k ą  
x  d rz e w a  n a  p o d m u ro w a n iu  po d  s łom ą ,  w ozo­
w n ia  z  d rzew w a ,  3  s todo ły  z d rz e w a  w s lu p y  
m u ro w a n e ,  w sz y s tk ie  pod  s łomą,  2 szopy z d a ­
c h e m  s ło m ą  i g o n te m  k r y ty m ,  o b o ry  z d . z e w a  
W s łu p y  m u ro w a n e  i d re w n ia n e  s ło m ą  i g o n ­
t e m  k r y t e ,  w ozów ka  w s łu p y  m u ro w a n a ,  w i a ­
t r a k  z d rz ew a  pod go n te m ,  d z ie rżaw io n y  z m o r ­
g ą  g r u n t u  p rze z  J ó z e fa  B o g a j s k ie g o  za  czynsz  
r ę c z n y  rs. 90 ,  dz ie rż aw a  t a  w z ię tą  b y ł a  do 12 
( 2 4 )  C ze rw c a  r.  b , c h a ł u p a  p r z y  w i a t r a k u  
i  d r z e w a  s ło m ą  k r y t a ,  z o b ó rk ą ,  c e g i e ln ia  i 2 
s z o p y  s ło m ą  i d r a n i c a m i  k r y t e ,  c h a ł u p a  z d rze-  ! 
w a  p od  s ło m ą ,  p ło ty ,  p a r k a n y  i ko łow ro ty ,  i 
o g r o d y  owocowy i w a rz y w n y ,  s a d z a w k i ,  s taw  
i  m o s ty ,  wysiew oz iminy o ko ło  ko rcy  3 0 0  i od-  
p o w ie d n i  wysi. w j a r z y n y ,  z l ą k  z b ie ra  s ię  s ia  
xaa o ko ło  t u r  300 ,  p a s tw is k a  w sp ó ln e g o  z w ło ­
ś c i a n a m i  j e s t  około  m ó r g  13. 5Y ty m  f o lw a rk u  
j « s t  k o m  ro b o c z y ch  24 ,  wołów 10. k rów  12, 
Wozów 10, p łu g ó w  i 4 ,  r a d e ł  6 ,  j a r z e m  16, 
b ro n  0.

f o l w a r k  K lonów ,  m a  ta k i e  budow le :  dom  z 
d r z e w a  s z a b r o n a n y ,  pod g o n t e m  z c h lew a m i,  
s t u d n i a  d r z e w e m  c e m b r o w a n a ,  sp ich rz  n a  p o d ­
m u ro w a n iu ,  dw ie  s to d o ły  n a  p o d m u ro w a n iu  
d re w n ia n o  s lomii  k r y t e ,  t .udyr.ek z d rze w a  w 
czw o ro b o k  p o s ta w io n y ,  k a r c z m a  z d rz ew a  pod  
g o n te m  i s t u d n i a  o raz  ch lewik ,  c h a ł u p a  z 
d rz e w a  pod  s ło m a ,  k tó re j  p o ło w a  n a le ży  do  
w łośc  a m n a  T o m a s z a  M u c h y ,  k u ź n ia  z m i e ­
c h e m  i k o w a d łc m  z m ie s zk a n ie m  z d rz e w a  pod
g- n na za jm u je  kow al  I g n a c y  C e c h m e ń s k i  i 
o b o w ią z a n y  ro b o ty  n ieprzen0Sjiące  p0  szc z eg ó .

» i e z t , l a tn *e d l a  d w o ru  u s k u tec z n ia ć ;
J> o , P a,r a n ^ ’ m °8 ty ,  o g ro d y  w a rzy w n e ,  pól 
o r n y c h ,  łąk  n ie m a  w ty m  f01„ a r k u . V

W e  wsi J o z e f a t k a  j e s t  k a r c z m a  z d rzew a  
p o d  g o n t e m ,  c h a ł u p a  w s lupy  p c d  a łomą j s t u . 
d n i a  c e m b ro w a n a .

L a s y  s ą  m ło d o c ia n e ,  n i e u r z ^ zone) z a r o ś ie 
w  o g ó le  p r a w ie  s o s m n ą .  W łośc ian ie  w y k o r y -  
W ł j ą  s łu że b n o ś c i  le śn  e i p a s tw is k o w e .  P c d a t -  
ki w y n o sz ą  r o e z r i e  r s .  4 3 5  k o p :  67, n a  u rząd  
g m i n o y  s k ł a d k a  r c c z n a  r s .  5 9  k o p .  88.

A k i  z a j ę c i a  d o r ę c z o n y  P is a rz o w i  S ą d u  P o ­
k o j u  w R ad o m iu  P a w ł o w i  K o z ło w sk ie m u  i 
w ó j tow i  g m i n y  K u c z k i  A n t o n ie m u  J a b ł o ń s k i e ­
m u  d .  12 (24) C z e r w c a  r.  b. " n ie s io n y  d o k s i ę -  
g i  w ieczy s te j  d ó b r  Klonów' d.  13 (25> C ze rw ­
c a  r. b.  a  w p is a n y  do  k s i ę g i  z a a r e s z t o w a ć  w 
K a n c e l a r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w 
R a d o m iu  d. 25  C z e r w c a  (7 L i p c a )  r. b.

P ie rw s z e  o g łe s z e r ie  w a ru n k ó w  s p r z e d a ż y  
rs s ł fcp i  wr dn iu  21 S i e r p n i a  (ż  W r z e ś n ia )  r. b .  
o goez in ie  10 z ra n a ,  na  pos i t  d zen iu  T r y l  u n a -  

łu  w R adom iu .
O b sz e rn ie js zy  op is  d ó b r  i w a ru n k i  s p r z e d a ­

ży, będą do p r z e j r z e n i a  w K a n c e l a r j i  P i s a r z a  
T r y b u n a ł u  w R a d o n  iu  i u W ł a d y s ł a w a  J a w o r ­
n ic k ie g o ,  T a t r o n a  Trybun-  lu  w R a d o m iu  u -  
r z ę d u ją t  e g o , 'p r z e  d a ż  p o b ie ra ją ce g o .

R a d t m  d n ia  2 7  C z e r w .  ę9  L ip ca )  1868 r.
Szczuka .

J a k o  h c p j a  te go  t bw ic  szczen ią ,  w yw ieszoną  
z o s t a ł a  w d n iu  dz is ie jszy m  na tap l ic y  w s a l i  
a n d j c n c j c n a l n e j  T i y l  u n a łu  t u te j s ze g o  p o ś w ia d ­
czam.

R a d t m  d.  27  Czerw t a  ( 9  L ipca )  I 8 f 8  r.
Szczuk a.

D. D .  4 2 8 3 .
ł o d p i s a r y  P a t r o n  p ’?y Try bu r  a le  Cyw i l -  

n y m  w W a r s z a w ie ,  z a w ia d a m ia  i o g ł a s z a  iż 
n a  p o d s taw ie  w y ro k o w  T r y b u n a ł u  Cywili  e g o  
w W a r s z a w ie ,  j e d n e g o  z d n ia  2 (14) C ze rw c a  
1867 r. d z ia ł  m a j ą t k u  r u c h r m e g o  i n ie r u c h o ­
m ego ,  po n ie g d y  A n t o r i m  L e b a n o w sk im .  o raz  
o s zaco w an ie  i s p rz e d a ż  n ie ruchom ośc i  s p a d k o ­
w ej  pod  N r .  11 w W arsz a w ie  po łożone j  ro z ­
p o rz ą d z a j ą c e g o ,  a p r z e z  w y ro k i  S ą d u  A p e la -  
c y jn e g o  w dn iu  22  W rz eś n ia  ( 4  P a ź d z i e r n ik a )  
1867  r. i I X  D e p a i t a m e n t u  R zą d zą ce g o  S en a - '  
tu ,  w d n iu  19 (3 1 )  S ty c z n ia  1 8 6 8  r oku  z a p a ­
d łe ,  p o tw ie rd z o n e g o ;  d ru g ie g o  z d n i a  21 
M a r c a  (2 K w ie tn ia )  1 8 6 8  r. o p in j ę  o n ie p o  
d z ie lnośc i  o raz  tt  ksą rzeczo n e j  n i e r u c h o m o ­
ś c i  z a tw ie r d z a ją c e g o ,  o b y d w ó fh  z pow óds tw a  
S a lo m e i  z B rz e z iń s k ic h  L ebanow ekiey ,  w d o ­
wy,  o b e c n ie  E d w a i d a  'R a c z y ń s k ie g o  żony,  
im ie n ie m  w ła śn i  m  d z i a ła ją c e j ,  po d  N -rc m  11, 
o r a z  o p i e k i  n i e le tn ie j  E m il j i  B ro n is ła w y  dwóch 
im io n  L e b a n o w s k ie j ,  n ie g d y  A n to n ie g o  i S a ­
lomei  z B rz e z iń s k i c h  m a łż o n k ó w  L e b a n o w  
s k ich  p o z o s ta łe j  cói ki w osobach :  S a lo m e i  z 
B r z e z iń s k i c h  L e b a n o w s k ie j  w dowy,  obecn ie  
E d w a r d a  B a c z y ń s k i e g o ,  o b y w a te l a  ż o n y , j a k o  
g łów ne j  o p i e k u n k i  p c d  N r .  l l ;  M ik o ła j a  L e -  
b a n i w s k i e g o  o b y w a te l a ,  j a k o  p rz y d a n e g o  o- 
p i e k u n a  pod  N r .  1653 i J a n a  B rz e z iń s k ie g o  
o b y w a t e l a ,  j a k o  o p ie k u n a  a d  hoc . pod Nr.  45,  
w s z y s tk ic h  w W a r s z a w i e  zam ieszkały*  h ;  j rz e-  
c iw ko  M a r j a n n i e  z L e b a n o w sk ic h  F e l i k s a  Z a ­
re m b y  m a łż o n c e ,  czyl i o b o jg u  m a łż o n k o m  Z a ­
r e m b o m ,  p c d  N r .  537.  t« dz ież  op iece  n i e l e ­
tn ie j  O l im p j i  Tecfil i dw ó ch  im io n  L e n a r o w -  

s k ie j ,  n ie g d y  A n to n ie g o  i M a r j a n n y  z M u l l e ­
rów m a łż o n k ó w  L e b a n o w sk ic h  córk i ,  w o s o ­
bach :  F e l i k s a  Z a r e m b y  m a j s t r a  sze w ch igge ,  
j a k o  o p ie k u n a  g łów nego  pod Nr.  5 3 7 ,  L u d w i ­
k a  G o ld m a n  o b y w a te l i : ,  j a k o  o p ie k u n a  p r z y ­
d a n e g o  pod N r .  185 i F i a n c i s z k a  G o r c z y ń ­
s k ie g o  oby w a t« la  p c d  N r  2 4 8 j9  j a k o  o p i e k u ­
n a  ad  hoc ,  w sz y s tk ic h  w W a r s z a w ie  z&inieez*  
k a ły c h ,  o raz  p rz e c iw k o  o p iece  n i e ł e tn i i h :  O to -  
lj i Jza be l i ,  J a r a  A n  on ieg o  i W ł i d y s L w y  H e  
le n y ,  po  d w a  im iona  m a ;ą cy c h  L e b a n o w s k ic h ,  
n i e g d y  A n to n ie g o  i M a i j a n n y  z M ulle rów  rwał- 
ż e n k ó w  L e b a n o w s k ic h  dz iec i ,  w o s o b a ih :  
F r a n c i s z k a  D z w o n k o w s k ie g o  obyw’a ie la  pod 
p od  N r .  501 ,  j a k o  o p ie k u n a  g łów nego ,  P i o ­
t r a  B ac z y ń s k ie g o  o b y w a te l a ,  j r -ko op e h u n a  
p r z y d a n e g o ,  pod  N r .  11735.  i F r a n c i s z k a  P io ­
t r o w s k ie g o  o b y w a te l a  pod N r .  13686 j a k o  opie­
k u n a  a d  ho c ,  w sz y s tk im  w W a r s z a w i e  z a m ie ­
s z k a ły m ,  w y s t aw ia  się  n a  s p rz e d a ż  p u b l ic z n ą  
w d rodze  dzia łów;

N I E R U C H O M O Ś Ć ,  

w  W a r s z a w ie  pod  N r .  11 p rz y  u licy  S t o - J a ń -  
s k ie j  i P iw n e j ,  n a  gruDcie  dz ied z icz n y m  p o ło ­
żo n a ,  p r a w e m  n ie p o d z ie ln e j  w łasnośc i ,  do 
s u k c e s o ró w  pe  A n to n im  L eb aL o w s k im  p o z o ­

s t a ł y c h  n a le żą c a ,  s k ł a d a j ą c a  się:
a.  Z dwóch dom ów  f r o n to w y c h  m es iv  m u ­

r o w a n y c h ,  z c eg ły  p a lo n e j  n a  w apno  o p a r t e ­
rze  i t r z e c h  p i ę t r a c h  z poddaszem ,  d a ch ó w k ą  
h o l e n d e r k ą  p o k ry ty c h ,  j e d n e g o  od ul icy  S - t o -  
J a ń s k i c j ,  a  < r u g i e g o  od  u l ic y  P iw n e j .

b. Z dw óch  oficyn o p a r t e r z e  i dw óch  p i ę ­
t r a c h ,  d a c h ó w k ą  h o l e n d e r k ą  p o k r y ty c h .

c. Z g r u n t u  dz iedz icznego .
Szc zegó łow o  w t a k s i e  o p i s an y c h .

P o  od b y c iu  p ie rw sze j  p u b l ik a c j i  zb io ru  o b ­
j a ś n i e ń  i w a ru n k ó w  l i c y t a c y j n y c h ,  W .  R o ­
żnow sk i  S ę d z i a  T r y b u n a ł u  de le g cw o n y ,  te rm in  
do  o d b y  ia d ru g i e j ,  p u b l ik a c j i  a z a r a z e m  p r z y ­
go tow aw cz ego  p rz y s ą d z e n i a  n a  d 29  M a ja  ( 1 0  
C z e r w c e )  1 8 ( 8  r. na  g r d z i n ę  10 z r a r a  w y ­
z n ac zy ł ,  k tó r y  o d b ę d z ie  się w m ie jscu  p o s ie ­
d zeń  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  w W a r s z a w ie  p rz y  
u l i c y  D ł u g ie j  Nr.  5 4 9  w w y d z ia le  I I ,  p r z e d  
ty m że  S ę d z ią  d e le g o w a n y m .

Licy t a c j a  zacz n ie  s ię  od su m y  rs.  12 ,183  
kc p. 5 6 ,  j a k o  s z a c u n k u  p rzez  b ieg ły ch  p o d a ­
nego.  a  w a iu n k i  l i c y t a c y j n e ,  t a k  w ł . a n r e l a r j i  
W .  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  w y d z ia łu  I I ,  j a k o  i u 
p o d p is a n e g o  p r z e j r z a n e  być  m e g ą .

W a r s z a w a  d. 16 ( 2 8 )  K w ie tn i a  1 8 6 8  r.
I z y d o r  K a r ś n i c k i ,  P a t r o n .

To odbyc iu  t e r m in u  przy go to w aw cze g o  przy-  
sądzen ia  n ie ru ch o m o ś c i  w V\ ai sza  wie  y od  N. 11 
p o łożone j ,  t e rm in  do s t rn c .w c z ig o  ie j  p r z y s ą ­
d z en ia  n a  dz ień  14 126) C z e r w c a ‘i 8 6 8  r. n a  

Z!n ?  ?  P°^u dn iu  w vznaczonv  zos ta ł ,  k tó -  
r y  o d b ęd z ie  Bi ę w T r y b u n a l e  C y w i ln y m  w 

P r *y u licy  D łu g ie j  pod  N r .  5 4 c£

w w y d z i a l e  I I ,  p r z e d  W. R o ł n o w s l  m  S ę d z ią  
T r y b u n a ł u  d e le g o w a n y m .

W a r s z a w a  d.  1 (13) C ze iw ca  186 8  r.
I z y d i  r K a r ś n i c k i ,  P a t r o n .

Gdy t e r n  in  } o w y ż s z y z  pow odu  b r a k u  k o n ­
k u r e n tó w  spe łz ł  b e z s k u te c z n ie ,  p rze to  T r y b u ­
n a ł  w y ro k ie m  d a ty  27  C zerw ca  (9 L ipc* )  1868  
j o k u  z a j a d ł y m ,  s z a c u n e k  n ie ru c h o m o ś c i  Nr.  
11 w W a r sz a w ie  p e ło ż en  j ,  p rzez  b ieg ły ch  n a  
i s .  12 ,183  kop. 56  w y na lez iony ,  do  rs. 9 .137  
k o p .  ( 5  zniży ł i od t a k  z n iżo n eg o  s z a c u n k u  
l i c y t a c j ę  t e j f e  n ie ru c h o m o ś c i  odbyć  p o s t a n o ­
wił.

P c c z c m  W .  R o żn o w s k i  S ę d z i a  T r y b u n a ł u  
d e le g o w a n y ,  t e rm in  do o d b y c ia  o s ta t ec z n eg o  
p r z y s ą d z o n a  pow yższe j  n i e ru c h o n  ości n a  d. 
8 (2(i) S ie rp n ia  1863 r .  g o d z in ę  5 po po łudn iu  
w y zn ac zy ł ,  k tó r y  to  t e rm in  w ty m ż e  dn iu  o d ­
b ę d z i e  s ię  w T r y b u n a l e  C y w i ln y m  w W t r s z a -  
wie ,  w w y d z ia le  I I ,  pod  Nr.  5 4 9  p i z c d  ty m ż e  

D elegow any m.
L i c y t a c j a  zac zn ie  s 'ę  cd sum y  rs .  9 ,137  k o ­

p i e j e k  65 ,  a  vad i t  m w y m a g a n e  j e s t  rs .  750.
W a r s z a w a  d. 2  (14)  L ipca  1868 r.

I z y d o r  K a r ś n i c k i .  P a t r o n .

N  D .  4 2 8 2 .  P o d a j e  s ię  do w ia d o m o ś c i ,  iż  
z  p o p i e r a n i a  R o z a l j i  i M a r c i n a  m a ł .  W ł o s t o -  
w s k i m  w e  w s i  P o s t r a c h  P o d s ę d k o w i ę t a c h  z a  
m i e s z k a ł y c h  p k o  J ó z e f o w i  P ę t c e  w e  wsi S o ­
b o le w ie  i W o j c i e c h o w i  S z u m o w s k i e m u ,  W y ­
s z y ń s k i e m u  we w s i  K o s t r a c h  j a k o  o p i e k u n e m  
n i e l e t n i c h  J a n a  i M i c h a ł a  r o d z e ń s t w a  G ó r ­
s k i c h  o r a z  p k o  J ó z e f o w i  G ó r s k i e m u  w m i e ­
ś c i e  W y s o k i e m  M a z o w i e c k i m  z a m i e s z k a ł y m  
w y s t a w i o n ą  z o s t a ł a  n a  w y p r z e d a ż  p u b l i c z n ą  
s ą d o w ą  w  d r o d z e  d z i a ł ó w  n i e r u c h o m o ś ć  s z l a ­
c h e c k a  z i e m s k a  z  b u d o w la m i  m i e s z k a l n e m i  
i g u m i e n n e m i  n a  w s i a c h  K o s t r a c h  F o d s ę d k o -  
w i ę t a c h .  K o s t r a c h  S t a r y c h ,  L u b o w i c z u  W i e l ­
k i m ,  K o s t r a c h  S z m i e j k a c h  i P i ę t k a c h  G r ę -  
s k a c h  z  p r z y l e g ł o ś c i a m i  w  P o w ie c i e  W y so k o -  
M a z o w i e c k i i n  G u b e i n j i  Ł o m ż y ń s k i e j  p o lo ż o -  
e a ,  a  po  n i e g d y  M a c ie ju  G ó r s k i m  p o z o s t a ł a ,  
s p r z e d a ż  t a k o w a  o d b ę d z i e  s ię  w  m ie j s c u  p o ­
s i e d z e ń  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w Ł o m ż y  p r z e d  
Sędzią ; d e l e g o w a n y m  R u t k o w s k i m ,  g d z i e  p o -  
t Ubyciu  p i e r w s z e j  p u b l i k a t y  w a r u n k ó w  l i c y ­
t a c y j n y c h .  t e r m i n  do  p rzy  g o to w a w c z e g o  p r z y ­
s ą d z e n i a ,  w y z n a c z o n y  z o s t a ł  n a  d z i e ń  2li L i ­
p c a  (1  S i e r p n i a )  r  b.  g o d z i n ę  3 z  p o ł u d n i a ,  
l i c y t a c j a  z t c z n i e  s i ę  do  E K in y r s r .  4 ,399.

V a d i u m  j e s t  w y m a g a n e  r s r .  4.r 0 ,  s p r z e d a ż ą  
t ą  t r u d n i  s i ę  .V i k c ł a j  Z a ł ę s k i  P a t r o n  w Ł o m ­
ż y  z a m i e s z k a ł y ,  u  k t ó r e g o  w a r u n k i  p r z e j r z a ­
n e  b y ć  m o g a .

Ł o m ż a  d n i a  18 (30 .  C z e r w c a  1868  r .
M i k o ł a j  Z a ł ę s k i ,  P a t r o n .

N .  D .  4 2 8 8 .  F r a w n i e  z s j ę t e  m e b l e  j e s i o ­
n o w e ,  m a e h o n i o w e ,  p a l i s a n d r o w e ,  l u s t r a ,  ze-  
g a r y ,  n a c z y n i a  m i e d z i a n e ,  ś w i e c z n ik i  m o s i ę ­
ż n e  i t  p . ,  s p r z e d a n e  b ę d ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  
l i c y t a c j ę  w  W s r s z a w i e ,  n a  t a r g a c h :  n a  M u r a ­
n o w i e  d n i a  8 (20) L i p c a  r .  b .  o g o d z in i e  10 
r a n o ,  p o d  t r z e m a  K r z y ż a m i  d n i a  9 ( 2 i )  L i p ­
c a  r.  b .  o g o d z i n i e  12  w p o ł u d n i e  i o  11 r a n o  
11 ( 2 3 )  t. m .  i r. .  p o d  L w e m  d n i a  6 (1 8  L i p -  
c a  i 8 ( 2 0 i  t. m. i r .  o g < d ż in ie  12 w p o ł u d n i e  
i 16 (28 )  L i p c a  r .  b.  n a  t a r g u  W o ł o w y m  w  
P r a d z e  p r z y  W a r s z a w i e  o g o d z in i e  12 w p o ­
łu d n i e .

A .  A c w ic k i  K o m o r n i k .

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E -

W  arazawi

X. D . 4 1 6 0 .  (  yĄ 'h  ł lc n p u a u m e A tiH o ii  IJ o A tn /iu  
b't> X e v v t u n u x r b .

Pi. iEKEai t t ,  n p y c c n a r o  n o ^ a U H a r o  i/i> 1807  
r .  B t  gepenmfe O i t p a s a i o n o E t  OjinycKOjCŁ 
yttsft'fe KmejiLCTisyic in a i  o M u t e c j i  C n o j a  3a -  
HM iiaK m aroca  yro j iLm.Hsnin .  npoiuBicaow'n 
■itoóm et> npogojif fieniii  He f l i u t e  30  A«eS 
s a a p i i j n .  o n o n y  C y g y  o n h c T t  cE o e ro  iKHTejLb- 
e r n a  b jih  mc iir.ii.ica j m n i o  :i Eb icnym aH ia  
p t m e i i i a  n o  j h a y  coCcTEenHoiuy o y r p o s a x t  
n  ocKOpóaeHiazT. e t .  iiponiEHOWL a;e c j i y n a t  
HOCTynjieHO OyECTT. n o  saitOBy.

XeHUHHbi jHH 7 (19 )  IroHa 18 6 8  r .  
h .  g. IIpegcŁgaTCjiLCTByiorgaro C y g ta ,  

M epa ieeE C K iS .

* . . *  *W z y w a  M ec ie ja  S m o ł ę  k u r z c a  p o d d a n e g o
pi Uskit go  w ro k u  1867 we wsi O k ra d z io n o w ie
g m i m e  Ł o s i t ń  Pi wiecie  O lk u s k im  z rm io -
s z k u ą c e g o ,  u l y  d la  w y s l u c h e n ia  w y ro k u
w spi  r w ie  w ie s r e j  o sag ro ź iD iu  i obe lg i  naj-
ć a i t y  w c i^gu  miesi i j fa  w S ą c z i e  tu te jszym
s ta w i ł  s ię ,  lu b  t e r a ź n ie j s z e  swe z a m i e s z k a n i e
w s k a z a ł  p e d  s k u t k a m j  praw.- .

C l ę c i n y  d .  7 ( 1 9 )  Czeiwca  1868 r.
p.  o. S ę dz iego  P r i  zyeu jąc eg o .

i i  i e rze j i  w s k i .

X. D. 4248 .  Cy,\T> H c n p n e u m e .iL V o tl
l l v .W i t i n  n-b A e i i l l l t u a ń .  

B biib iraeT Ł  c m i i  I Ih e iio  Ć&jihhkt., cpped- 
ny  i:ci, r o p o ja  I In . i r s l i  liicnr, HeiiSŁhCTBO 
OTcyTCTEyicinpio, m to u t ,  f t ,  iipojojimeHii i 30  
AHeii b% ccCciBenHOjn, a J t .
m ii iS  ejih  ń jn iE a i iu j iil Cy j e  CEoero nacTOEma-

r o  M tcToripo6iuFaniH , no  HCTCicniie we c e r a  
Epe«eHH C y jc T E  nocTyru ieno  n o  sa i to n y .

T. XeimiiHbi, I iohh 11 (2 3 ) je ii 1868 r. 
e .  g. I Ip e g c l i j a T e . ib eT B y io m a ro  C y j a ,  ' 

JfepweeBCKiS.
*

Z a pow yw a uiri ie ;szem C yw iję  F l i n k  s ta ro -  
z a k o n n ą  z  m ia s t a  P i l icy ,  o b e cn ie  z p o b y tu  n i e ­
w iad o m ą ,  ab y  w c ią g u  dni  3 0  t d  b a ty  n in i e j ­
szego ,  w w ła sn y m  in te re s ie ,  do  8 ą d u  tu te j s z e -  
go  lub ni jb l i ż s z e g o  swego  z am ie s z k a n ia  s t a ­
w i ła  s ię ,  po  up ływ ie  ł owiem te g o  t e r m in u ,  p o - ,  
d łu g  p ra w a  b ę d z ie  pos t , :p ionem .

C h ęc in y  d n ia  11 t23) C zerw ca  1888 ro k u .
F* o g ę d z ieg o  P rezy d i  j ą c e g o ,

M ierze jew sk i .

N .  D .  4249 C ;/Ą b J lc n p a a in n c A b iw u  
n o . iu i j in  X c m im u tX T j.

BbiswpaeT-L ciimi, ^ p a H u a  U j ia p a T a  KpecTL- 
HHHHa ^epeBHII II rMHHŁl KOHTCliia MtiXOBCKa- 
r o  HLIH'h CL M'hCTa CBOei o IKHTOJILCTBa
HensBt.cTHaro ,  htoót* b-b  npoftojiaieHiH 3 0  
^Hełi BT» CoCrTEeHHOaiB J t j l t  BB 3A*tiIHih IIJIK
ÓjiHjKafiiuifl CyA'L cr .oero  H acT.O ii.m aro >iLcto- 
npoÓLiraBii i b b h j c a ,  h 6 o  n o  HCTeHciiiii c e r o  
EpoMCHH o y a c i 'L  nocTynjieHO 110 aaicOHy.

U. X e  m i Uhl i , IiOHii 11  ( 2 3 )  ^ hh 1 8 6 8  r .  
u.  a* n peA C h^T ^J ihC T Py io ina i  o Cy^A.

MppaieeBCKih.
* .  . * *

Zap o zy w a  n in ie jezem  F r a a c i s z b a  B ł a w a t k a ,
w ło ś c ian in a  wei i g m in y  K o n iu s z a  P o w ia tu  
M iech o w s k ieg o ,  abv  w’ c ią g u  d n i  3 0  i o t u t e j ­
s zeg o  Jub n a jb l iż sz e g o  S ą d u  swego  t e r a ź n ie j s z e ­
go p o b y tu  w w ła sn e j  s p ra w ie  z g ło s i ł  s ię ,  gdyż ' 
po  up ływ ie  teg o  te rm in u ,  p o d łu g  p ra w a  b ę d z i e  
po s tap io n em .

C h ę c in y  d n ia  11 (2 3 )  Czerw ca  1868 roi .u . 
p .  o. S ędz ie go  P r e z y d u ją c e g o ,

M ie rze je w sk i .

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

N .  D .  42 9 4 .  O p i e k a  n a d  m a ł o l e t n i e m i  
d z ie ćm i  I . u d n i k n  \ i p i i i « j e w k k i e >  
ję «» u c h w a ł a m i  r a d  f a m i l i j n y c h  p o w i e r z o n ą  
m i z o s t a ł a ;  w t y m  c h a r a k t e r z e  o b j ą w s z y  w 
z a r z ą d  ich  m a j ą t e k ,  do  k t ó r e g o  n a l e ż ą  d o b r a  
R a d o s z e w i c e  w O k r ę g u  W i e l u ń s k i m  G u b e r -  
n i i  K a l i s k i e j  p o ł o ż o n e  ż e
n i k t  n i e  m a  p r a w a  z a c i ą g s t t ć  ż a i i i t y c l ?  
z o l u m  i ą / i t ń  d o  m a j ą t k u  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  
R a d o s z e w i c  o d n o s z ą c y c h  się.

K a z im ie r z  \ ! e in o J e « s k l ,  
107 2 6  WTaśc ic ie l  d ó b r  M t  r c b w a c z e .  .

25 p .  e .  n a r p a a j e n k .
T ony, e to  tipejtcTOEHtti. t i>  *oii% nosi. X. 

1396ff Ha Napiua-nKOi-ĆKoB y . u i y r ,  K E a p in p a  
N. 6,  y T e p a u H o e  c o io T o e  k o j ł u o  e n  BsyTpy-
ftOME OKpyateHHHin.  h c  O o a tm c w u  O pn jnak -
TaiiH, t u k o b o c  EfpoaTHO yTepiiHO po rpesia 
npol;: .; ;a  2 8  I iohh  ( 9  Itojia) h  29 lion  a ( 1 0  Ito- 
Jia) rei o ro Aa H3T. IleTcpCypra lth  Ilapm any 
sypnej c s u u x  n o t s j o t i t  i e  neppcicŁ KJiacct,.

1— 1 0 6 3 9

N .  D .  4 1 8 ) .

HOTEL LITEWSKI
Inego w

M a m  h o n o r  z a w ia d o m ić  W  W .  P P .  O b y w a ­
t e l i  i p o d r ó ż n y c h  do  m i a s t a  S u w a ł k  p r z y j e ­
ż d ż a j ą c y c h ,  ż e  z  u t r z y m y w a n e g o  d o t y c h c z a s  

p r z e z e m n i e  l l o i e l u  W a r s z a w s k i e ­
g o ,  w  d n i u  8 ’L i p c a  1 8 6 8  r . ,  p r z e n o s z ę  s i ę  
d o  n o w o  w y re s t a u r o w a n e g o ^  i u r z ą d z o n e g o  
p r z e z e m n i e  H o t e l i *  l . * 4 e w - s I * i e j t o .  
A  u t r z y m u j ą c  i n a d a l  S l i l a i l  W ę d l i n  
i  r ó ż n e  p r z e U i j s U i ,  z a o p a t r z y ł e m  s w ą  
p i w n i c ę  w  z * « » l ł 0 , , , < < J  z a j t a s  t r u n ­
k ó w  * a s r a n * t * n y e l i  i  k r a j o w y c h  
i n a j u s i l n i e j s z y c h  s t a r a ń  d o ł o ż ę ,  a b y  w s z e l ­
k i m  ż ą d a n i o m  S z a n o w n y c h  G o ś c i  z a d d s y ć  
u c z y n ić .

C l .  I . a u r e .

X .  D .  3490 .  P U G I  K o m a n a  « ' i -  
d i o w s k i e g o  z  l . i y o n a .

d o  k a r c z o w a n i a  ł a n ó w ,  M , | .  
S Z I G H Y  « ł o  r o l z i e i t i a  g o n t ó w ,  P I ­
Ł Y  I j r k t s i a r s t r  K r i e g e r a  i K m -  
o m  a ,  j a k o  t e ż  w s z e lk i e  i n n e  N a r z ę d z i a  
i  i T S a s z y  a s j  K o l i t l c z e  z  r ó ż n y c h  f a b r y k  
p o l e c a

BOM HANDLOWO-KOłllSOWY
A .  R o d k i e w i c z

u l i c a  K i o d o m a  l > .  4 9 2 .
0 — 814 0

W D nikarnji Rządowej, Okręgu Naukowego W a r s z a w s k i e g o .  — Za p o z w o l e n i e m  C e n z u r y

Do dzisiej8zago Hamera d o łą ćza  się  osobny dodatek Sr. 1.
b O U A t M U



Nr. 1  Dodatek do N r u. 147 Dziennika Warszawskiego. 41 z So bo ty , dnia 6 (18) Lipca 1868 roku.

7-e losowanie premjów I-ej wewnętrznej 5°|„ pożyczki z 1804 r.
Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej 13 listopada 1861 r. ustawy o wewnętrznej 5% pożyczce premjowej i stosownie do
przepisów względem losowania premjów i losowania amortyzacji biletów pożyczki, w dniu 1 Lipc,a 1868 r., zarząd banku . k:ej j publiczności, odbył
towych państwa, deputatów wszystkich stanów, wyznaczonych przez st. petersburgską radę miejską, deputatów giełdy st. pete » g

losowanie premjów i losowanie umorzenia biletów I-ej potyczki 1864 r.
Premja padły na następujaoe bilety:

Numera
serij

00.011
00.070
00.085
00.194
00.223
00.231
00.234
00.318
00.427
00.556
00.565
00.603
00.733
00.813
00.897
01.078
01.097
01.324
01.358
01.517
01.696
01.699
01.701
01.726
01.780
01.837
01.848
01.850
01.969
02-020
02.082
02.091
02.135
02.150
02.209
02.273
02.382
02.520
02.554
02.563
02.571
02.611
02.657
02.769
02.818
02.977
03.080
03.154
03.217
03.236
03.294
03.358
03.413
03.464
03.466
03.547
03.560
03.641
03.682
03.766
03.780
03.920
03.946
04.159
04.285
04.287
04.310
04.330
04.437
04.537
04.555
04.578
04.672
04.688
04.703

00.417
01.612
01.812

fumera Suma Numera
liletów premjum serij
37 500 0.4764
20 8.000 0.4796

6 500 0.4804
18 500 0.4852
9 500 0.4857

41 500 0.4923
50 500 0.4997
12 500 0.5089
35 500 0.5129
15 500 0.5197
12 500 0.5231
.34 500 0.5267
36 500 0.5302
44 500 0.5331
41 500 0.5385
24 500 0.5464
39 5.000 0.5492

4 500 0.5539
17 500 0.5559
28 500 0.5667
26 500 0.5687
13 1.000 0.5696
33 500 0.5716
44 500 0.5717
20 500 0.5796
31 500 0.5839
11 500 0.5839
43 1.000 0.5866
45 500 0.5935
41 500 0.6093
46 500 0.6115
41 500 0.6183
39 500 0.6282
28 500 0.6312
40 500 0.6335
17 500 0.6483
41 500 0.6490
32 500 0.6491
27 500, 0.6535
3 500 0.6697

43 500 0.6783
6 500 0.6799

12 1.000 0.7025
34 500 0.7187
50 500 0.7255
16 40.000 0.7420
39 500 0.7498
33 500 0.7574
17 500 0.7578
30 500 0.7647
50 500 0.7661

9 500 0.7691
17 500 0.7839
29 500 0.7848
13 500 0.7877
22 500 0.7943
23 500 0.8018

4 500 0.8043
19 500 0.8056
40 500 0.8061
18 500 0.8092
49 500 0.8166
38 500 0.8244
35 500 0.8436
22 500 0.8625
26 500 0.8684
49 500 0.8694
12 500 0.8702
40 500 0.8705
23 500 0.8709

7 500 0.8818
27 500 0.9154
23 500 0.9157
29 500 0.9173

3 500 0.9241

Numera
biletów

9 
28 
46 
11
5

28
25
U
17
13
10
22

2
27
8

37
27
25 
11 
37
17 
46 
12 
22
4 

27
32
41
26

5 
40
33 
29
18 
40

7
3

32 
31 
43 
35 
40 
39
33 
12 
39 
17 
22
42 
20
10
4
5 

45
6
7

14
35
34

4 
28 
22 
44 
50 
34 
49
8 

26 
39 
39 
19 
16 
38 
23

5

Suma
premjum

500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500

1.000
75.000

500
5.000
1.000 
1.000

500 
1.000 

500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 

8.000 
500 
500 
500 
500 
500 
500 

1.000 
500 
500 
500 

10.000 
500 

1.000 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 

1.000 
500 
500 
500 
500 

• 500 
8.000 

500 
500 

1.000 
500 
500 
500 
500 
500 
500

Numera 
serij 

09.250 
09.303 
09,354 
09.393 
09.501 
09.683 
09.720 
09.958 
09.973 
09.975 
10.048 
10.064 
10.226 
10.283 
10.332 
10.348 
10.650 
10.884 
10.887 
11.013 
11.153 
11.176 
11.184 
11.233 
11.278 
11.286 
11.337 
11.355 
11.435 
11.505 
11.834 
11,842
11.845 
11.854 
11.876 
11.968 
11.998 
12.097 
12.156 w 
12.168 
12.174 
12.361 
12 367 
12.372 
12.397 
12.535 
12.547 
12.588 
12.595 
12.819
12.846 
13.048 
13.081 
13.182 
13.236 
13.244 
13.271 
13.330 
13.506* 
13.617 
13.633 
13.671 
13.690 
13.816 
13.947 
13.950 
13 985 
14.089 
14.152 
14.305 
14.308 
141355
14.403
14.403 
14.665

Numera
biletów

5 
4 
7

-41
35 

1
33
25

9
19
20

9 
22

7 
21
10

6
24
41
43

8
39 
27 
46
33
34 
11
36 
11 
21 
33

8
9.

15
35 
13 
17
40 

1
19
44
24
13
19 
44
42
10 

2
48
23
17
20
16

4 
3

44
30 
37 
22

5 
40 
46

2
46
33

6 
40

7
31
13 
50
14 
37 
42 
12

Suma
premjum

500
500
500
500

8.000
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500

10.000
10.000

500
500
500
500
500
500
500
500

1.000
500
500
500
500
500
500
500

5.000 
•500
500
500

5.000 
500 
500 
500

1.000 
500 
500

1.000
500
500
500
500

8.000
500
500
500
500
500
500
500

5.000 
500 
500

1.000 
500

Numera 
serij 
14.704 
14.709 
14.862 
14.864 
14 964 
15.019 
15.046 
15.104
15.137
15.137 
15.212 
15.242 
15.529 
15.624 
15.644 
15.671 
15.739 
15.758 
15.831 
16051 
16.064 
16-130 
16.297 
16.318 
16-343 
16-388 
16.519 
16.583 
16.647 
16.678 
16.767 
16-813
16-883
17-145 
17.166 
17*244 
17-268 
17.272 
17.386 
17-561 
17.572 
17-642 
17.675 
17-854
17-857
18-022 
18-095 
18-253 
18-437 
18-502 
18-569 
18-592 
18-736 
18-703 
18-867 
18-960
18-975
19-002 
19-026 
19097 
19 155 
19-251 
19.271 
19-285 
19-297 
19.318 
19.333 
19.434 
19-484 
19.611 
19.698 
19.724 
19.744 
19.872 
19.994

Numera
biletów

17
10
24
49 
17 
26 
41 
36 
30 
48 
21
19 
34

4
21
26
23
50 
28

8
36
37
20 

9
11
32
25
48 
39 
15 
47 
30 
41

4
47
25
46 

3
37.
8

32 
*16
49 
12 
38 
18 
20
24 
11
25 
31

2
7

31
47 
18 
42
33
50
19 
11 
18 
42 
44
13 
49

5
28
49
3
1

14
20 
47
34

Wypłata premjów, będzie odbywała się wyłącznie w banku, w ox. retersburgu, od 1 października 1868 r.  ̂ r
Tuhltrft serij biletów I-ej wewnętrznej 5% preuijnwej pożyczki z 1864 r. wylosowanych do umorzenia w zarządzie banku pans «a
lłtUlll # »  .  £1 V U I  J  ______

03.197
03.198 
03.566

05.155
06.205
06.587

I t U l H E R t  S E R I J .
06.758 08.205 , 09.573 12.612 14.522 14.894
06.928 08.596 10031 13.097 14.564 15.186
08.053 08.628 10.357 13.457 14.745 16.061

16.342
16.456
16.511

17.063
17.665
17.682
17.869

18.523
18.583
18.803
18.912

Suma
premjum

500
500

1.000
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500

5.000
25.000

1.000 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500

1.000
500

5.000 
500 
500 
500

200.000 
500 
500 
500

1.000 
1.000

500 
500 
500 

- 500
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 

5.000 
500 
500

19.300
19.721
19.795
19.927

W  ogóle 42 serij etanouńące 2,100 bdetóiu. ,
., , ,  1C1A „ „ . . .  . . ,, ,  ,  , naździernika 1868 r. w banku państwa, w jego kantorach

Wypłata kapitału wylosowanych biletów po 120 rsr. za bilet, będzie s.ę odbywała od 1 paździer
Oddziałach. (Siew. Pocz.)
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